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jatki. W późniejszych czasach zaciągano roz- 
liczne pożyczki, które na conto Galicyi iść 
nie mogą,'jak np. obciążyły skarb państwa 


Wydanie całodzienne na 
e9 prowincyi I w okup. austr. 
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roczn. K 44'80), w Austro- Węgrzech i ziemiach 


piej byłoby, gdyby zajęto się w Kole taklemi 
kwestyami, które naprawdę mogą korzyść 
| przynieść narodowi. 


Wydanie całodzienne 
a9 w okup. niemieck!'ej 


15 Ten 


przez Austryę okupowanych (z przesyłką poczt.) 
M. 4'— 


można uskuteczniać 


przekazami pocztowemi, przez Poeztową Kasę Oszczędności (Komto Nr 23998), przez Bank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa. 
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczących przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wyda =niciwa. 
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"Telefon Redakcyi Nr. 190. — Telefon Administracyi i Drukarni Nr. 8334 — Listów niedostatecznie opłaconych nie przyjmuje się. — 
Reprezentacya „Głosu Narodu“ w Warszawie: ulica Szpitalna L. 9 (sprzedaż numerowa, przedpłata i ogłoszenia). 


przekonany, że w rachubach swych nie kie- 
|ruje się żadnym zgoła sentymentem, że pod- 
stawę nowego sojuszu wskazały mu wyłącz- 

nie konjunktury gospodarcze. Litwa jest 


Układ berliński w sprawie przyłączenia pożyczki, które użyto na koleje a!pejskłe || ame e | krajem TOlNiCZyM, Niemcy przemysłowym, 


Galicyi do Królestwa Polskiego wywołał dy- |regulacyę Łaby, gdy równocześnie w zamian 
skusye i liczne artykuły publicystyczne. W uchwalone kanały galicyjskie nie zostały 
jednym z tych artykułów wiedeński kores-|zbudowane; oczywiście Galicya nie ma ża- 


Na zgromadzeniu ludowem w Dreźnie, odbytem więc — sądzi — mogą się znakomicie uzu- 
przed kilku dniami, rzekł przywódca większości połniać. Całe wynurzenie p. Kayrisa tchnie 
socyalistów niemieckich Scheidemann: „Z rado- |bezgraniczną wiarą, że pôd skrzydłami Nie- 
ścią powitać należy, że wszystkie ludy Niemiec miec czeka ziemię litewską era wymarzonej 


pondent jednego z pism berlińskich ważną 


dnego obowiązku, by z tych długów przej- 


poruszył kwestyę — finansową. W razie, | mować jakaś część. To tylko kilka przykła- 
gdyby cesarz Karol w razie powołania go dów tych rozmaitych kwestyi, których setki 
na tron polski wniósł Królestwu Polskiemu się wyłonią. Od zobowiązań trzeba będzie 
w posagu Galicyę, musiałoby przyjść do roz- |odtrącić kwotę kilkumiliardową na odszko- 
rachunków finansowych. Austrya straciłaby dowania wojenne, gdyż szkody Galicya po- 
największy kraj koronny.co do obszaru i lu- nosiła w interesie całości państwa; tę kwotę 
dności, wskutek czego ciężar długów pań- przyjdzie ustalić. A wreszcie — kwestya klu- 
stwowych Austryi powiększyłby się zmacz-|cza rozkładu ustalonych ciężarów; wszakże 
nie dla tych krajów, któreby w związku mo- Galicya, tak bezwzględnie długi czas wy- 
narohii pozostały, gdyby Galicya części tych ,zyskiwana przez przemysł zachodnio-au- 
długów nie przejęła, tj. gdyby ich nie prze- stryacki, upośledzana w  najróżnorodniej- 
jeo Królestwo Polskie, przyłączając Gali- szych kierunkach, powstrzymywana w roz- 
cyę. Wspomniany korespondent obliczył też woju gospodarczym nie może przejmować 
już z grubsza tę kwotę, którą miałoby Kró-ipaństwowych długów według procentu lu- 
lesvwo przejąć, odliczając na Galicyę mniej dności i obszaru; trzeba więc klucz jakiś 
więcej czwartą ozęść długów Austryi, od ustalić, przygotować argumenty na jego po- 
której odjął sumę odszkodowań wojennych. parcie. Możemy być pewni, że wszyscy nasi 


Nie połączono jeszcze Galicyi z Króle- 
stwem, nie deklarowano zasadniczo tego po- 
łączenia, a już obliczają, że mamy ta polg- 
ezenie okupić kwotą coś 20 miliardów. 

Ale dobrze, że zwrócono na to uwagę. Po- 
winniśmy się tą kwestyą zainteresować, by 
nas ona nie zaskoczyła. 

Zwyczajną to rzeczą, iż takiemu teryto- 
ryum, które od pewnego państwa zostaje 
odłączone, by przejść do drugiego, lub u- 
zyskać samoistność, w trakłatach nakłada 
się obowiązek przejęcia części zobowiązań, 
które obciążały całość. Nie możemy się spo- 
dztewać, by na nas takiego obowiązku nie 
nałożono. Obliczenie takich zobowiązań jest 
rzeczą ogromnie zawiłą, trudną. Od tego, jak 
takie obliczenia wypadną, zależeć będzie si- 
ła finansowa przyszłego państwa, jego kre- 
dytygtan jego waluty. Wszakże zgodnie dziś 
uważa cię za najwybitniejszego  statystę 
Krółestrra Kongresowego ministra Lubeckie- 
go, którego pierwszą wielką zasługą było 
właśnie to, iż potrafił Królestwo uratować 


„przyjaciele“ w Austryi będą dokładnie o- 
bliczać, by nam przyszło jak najwięcej za- 
„łzció, a im, z miłości do nas — jak naj- 
mniej. 

W Królestwie, które z Rosyą podobne o- 

brachunki będzie musiało przeprowadzić, 
już zaczęto zbierać materyały do nich. stwo- 
rzono osobne biuro dla przygotowania tej 
sprawy. Chyba i u nas powinno się o tem 


i Anstryi odrzuciły królów polskich oraz książąt 
litewskich i kurlandzkich tak gruntownie, że o 
wskrzeszeniu ich myśleć nie można”. Pan Schei- 
Geman jest ogromnie przedstębiorczy i odważny 
wobec królów — nieistniejących. Km. 

T „TO z zp AEETI e. 


| Spowiedź litewska w Berlinie, 


Czem przed 350 laty był dla ówczesnego 
kształtowania się wschodu europejskiego 
| Lublin i sejm lubelski, tem dla tego suinego 
|konipleksu interesów staje się zgoła niesjo- 
dziewanie Perlin i Reichsiag niemiecki ze 
swemi komisyani i klubami politycznymi — 
naturalnie z zastrzeżeniem  przepaścistych 
różnie, jakie zachodzą między nawskróś wol- 
nościową Rzecząpospolitą polską a współ- 
czesnemi Niemcami-Prusami. Niemniej stał 
sie Berlin kuźnią, w której kują się w tej 
chwili losy nietylko Polski, ale także daw- 
nych naszych wspólników państwowych: 
Litwinów i Białorusinów. Zwłaszcza interesy 
| litewskie, zależne na razie wyłącznie od Nie- 
|miec, nie schodzą z berlińskiego kowadła, 
;e bracia Litwini wciąż tam konferują, ra- 
dzą i zabiegają o jak najobfitsze zdobycze 
polityczne. 

Świeżo bawiącego w stolicy Prus wice- 
prezydenta Rady narodowej litewskiej p. 
| Stefana Kayrisa zaprosił „Berliner Tage- 
blatt“ do nakreślenia linii, po jakiej poru- 


pongia, io to piaca So SEM byśmy szają się aspiracye i nadzieje Litwinów (w 
nie byli z naszej strony nieprzygotowani, | gejsłem, etnicznem znaczeniu). Spowiada się 
gdy przyjdzie do pertraktacyi. Chyba po- więc przywódca litewski w organie berliń- 


winno się zająć tem odpowiedzialne za naczą | skich UPRA. Ra APM PAN się 
Koł kie. gt alazio na odbytą w Wilnie w ac „paź- 
iw iri Dasr | dziernika b. r. konferencyę narodowo-litew- 


wśród siebie dość wielu, którzy mieli CZAŚ, | ką i zgodnie z jej uchwałami podaje, jako 
(by przygotowywać niefortunny projekt WY- gel Litwinów: niezawisłe państwo w litew- 


| szczęśliwości. 
| Ani jedno słowo nie padło w tej spowie- 
dzi litewskiego patryoty o Polsce, o tyle 
| bliższej geograficznie od Niemiec. Na zwy- 
|kły rozum zdawałoby się, że nie może 
l istnieć dla przyszłej niezależnej Litwy bez- 
pieczniejszy i bardziej wskazany związek 
sojuszniczy, jak z państwem polskiem, któ- 
rego szczuplejsze rozmiary byłyby najpew- 
| niejszą rękojmią przeciw wszelkiej suprema- 
leyi. Wydawałoby się. iż na gruzach zacho- 
,dnich „kresów“ caratu nie można wyobrazić 
‘sobie organizmu logiezniejszego i bardziej 
odpowiadającego interesom wyzwolonych 
ludów, jak związek federacyjny małych i 
średnich tworów państwowych, których 
wzajemna lojalność byłaby gwarantowana 
samym stosunkiem sił. 

Ale o stanowisku nacyonalistów litew- 
skich nie decyduje chłodny namysł. Stano- 
wisko to, poszukiwania możnvch, zbyt mo- 
żnych, orędowników na zachodzie, a miłczą- 
cej 1 zaciętej negacyi wobec wszelkiej myśli 
o związku. z Polską, jest produktem czysto 
uczuciowym. Nerwy, najlichszy z doradców, 
dyktują nowej Litwie nowe sojusze. 


| 


„ Gnbernta ottawia e te stat 


daje w fotograficznem facsimile niczwyłde 
ciekawy i znamienny dokument, wydany z 
kancelaryi rosyjskiego gubernatora piotr 
kowskiego w dniu 25 Hpca 1917 r. 
pod nrem 4584. Kancelarya ta mieściła się 
w owym dmiu w mieście Saratowie. 
Dokument, pisany na maszynie, jest od- 
powiedzią, damą wożnemu łódzkiego magi- 
stratu. Janowi Kowalskiemu, który w imio- 
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| 
mych dzieci niedobrowołną podróż do To- 
bolska, ale ewakuowani z Polski jego gu: 
bernatorzy załatwiań w najlepsze swe czyn- 
ności biurowe „in partibus“. 

Nie lepiej nie może charakteryzować 
syjskiego zamętu. 


Minis 


TO: 


teryum warszawskie. 


„Kuryer Warszawski* donosi: 

Jak się dowiadujemy, prace przygoto- 
wawcze do utworzenia gabinetu ministrów 
posunęły się o tyle, że ustalenia listy człon- 
ków gabinetu należy się spodziewać na po- 
ozątku przyszłego tygodnia. Już dziś mo- 
żemy podać, że gabinet będzie utworzony 
w pełnym składzie i że-będą w nim repre- 
zentowane następujące grupy: spraw we- 
wnętrznych, oświaty, sprawiedliwości, skar- 
bu, rolnictwa, pracy, przemysłu i handlu. 

Co do kandydatów na ministrów, to do- 
tychczas do szerszych kół politycznie zain- 
teresowanych w tworzeniu gabinetu, nio 
przedostało się ani jedno nazwisko pewne. 
Wiemy tylko, że prezes ministrów p. Jan 
Kucharzewski odbywa częste konferencye 
z przedstawicielami stronnictw, przeważnia 
aktywistycznych i z pewnymi działaczami 
społecznymi, mniej zaangażowanymi poli- 
tycznie. 

Jak słychać, skład gabinetu, wbrew czę- 
sto powtarzanym kombinacyom, może być 
do pewnego stopnia niespodzianką. Listę 
członków gabinetu p. prezes ministrów 
przedstawi do zatwierdzenia Radzie regen- 
oyjnej, poczem dopiero będzie urzędownię 
podana do wiadomości publicznej, 


1 krakowskiego Towarzystwa talaien. 


W dniu 23. bm. odbyło się Walne zebranie 
członków Krakowskiego Towarzystwa rob 
niczego pod przewodnictwem prezesa Józefa 
Cieślewicza i w obecności marszałka po- 
hea: krakowskiego Dra Stefana Skrzyń: 
skiego. 


| PB ER. ZE MER EZ EA ZE OAZĄ o „> N — >>  WOOÓÓOZB 


jodrębnienia Galicyi, choć o wyodrebnieniu 
| nikt słyszeć w kraju nio chciał i politycy 
| nieco dalej patrzący powinni byli zdawać so- 
bie sprawę, że to praca zgoła zmarnowana, 
| to chyba powinno się w Kole palskiem zna- 
leźć choć kilku posłów, którzyby uję tę 
dużo ważniejszą i realniejszą sprawę w Swo- 


przed olbrzymiemi ciężarami, jakie na nie 
ebciały nałożyć Prusy. 

Trzeba się więc będzie — porachować. Na 
Balicyi, gdy ją objęła Austrya, nie ciążyły 
ładne długi, a Austrya już wówczas długi 
miała. Te długi więc zgoła nas nie obcho- 
dzą, o ile myśmy je pokrywali, należy nam 
ię zwrot. Austrya objęła olbrzymie królew- 
gzozyzny w Galicyi, później zajęła na fun- 
dem religijny dobra duchowieństwa; dobra 
te przeważnie rmarnowano, sprzedano za 
besoen, tak, że fundusz religijny jest odda- 
waa bierny, gdy wystarczałby w pełni, gdy- 
by do niego należały te źle sprzedane ma- 


artości historyczne Polski. 


(Antoni Chołaniawski: „Duch dziejów Polski“ 
Kraków 1917). 


Rzadko zdarza się, by jaka polska ksłą- 
tka, nie należąca do działu I leteyatyki, ta- 
kiem cieszyła się niezwykłem powodzeniem, 
jak ta niewielka, której tytuł podany w na- 
płówku. Zabrakło już jej egzemplarzy w han- 
diu księgarskim, choć nakład by: 
knaczny, a od wydania niewiele upłynęło ty- 
godni. Zabrakło już egzemplarzy mimo tego, 
że cenzura warszawska wkrótce po pojawie- 
niu się zakaz”ła w okupacyi niemieckiej jej 
Fozpowszechniania. 

czemże tłomaczy się to tak niezwykłe 
enie tej książeczki, mówiącej o „du- 


ł podobno | sł 


je ręce, zorganizowali odpowiednie biuro i 
rozpoczęli tę pracę — zawczasu. 

A taka praca realna dobrze zrobi Kołu. 
bo oma nie dzielić, ale łączyć będzie, boć 
na tym gruncie wspólne są interesy wszyst- 
kich. Miast marnować dalej siły na bezpło- 
dne wewnątrz Koła walki partyjne, gdy o- 
becnie przy zmienionych widokach co do 
rozwiązania kwestyi polskiej przecież prze- 
leiwieństwa poprzednie tak bardzo zmalały, 
zamiast roznamiętniać siebie i innych nie- 


potrzebnie, dając często tylko wrogom s) 


szym uwciechę z tych walk, tak często za- 
ciekłą partyjnością przepojonych, dużo le- 


P. Chołoniewski nie jest zawodowym hi- 
storykiem, nie bada sam źródłowo naszych 
dziejów, choć niektóre źródła widocznie ezy- 
tał; jednakże z naszą literaturą historyczną 
obeznany jest doskonale, a czytać ją umie — 
krytycznie. Ale wszakże nie ma historyka, 
|któryby całą historyę polską znał źródłowo; 
za wielki ogrom tego materyału, by cały 
ogarnąć mogły myśl i praca jednego umy- 
u. 

Zmamienna dla kilku ostatnich dziesiąt- 
ków lat naszej historyografii dążność do jak- 
najdalej idącego opanowania źródeł dopro- 
wadziła do tego, iż nasi historycy znają je- 
dną jakąś epokę, często jeden wiek tylko 
lub lat kilkadziesiąt. Zaraziło się to dziejopi- 


skich granicach etnograficznych o ustroju 
demokrat çezno-parlamentarnym, w którym 
zastrzeżona brłaby nieograniczona niczem 
swoboda rozwoju kulturalnego dla wszyst- 
|kich mnieisześci narodowych. Z początku, 
gdy płośno rozbrzmiewały w Niemczech ha- 
sła aneksyonistyczne w stosunku do Litwy, 
(panowała wśród Litwinów głeboka nieuf- 
ność do okupantów. Obecnie, gdy zwycięża 
|kierunek, reprezentowany przez większość 
parlamentarną, nieufność ta znikła. 

Pan Kavris odwołuje się do powszechnie 
(dziś glosz^nej zasady wyzwolenia narodów 
i przyznania im prawa stanowienia o sobie 
i wierzv, że Niemey będą beroldami tych 
haseł na Liiwie. Litwini, jak to wykazała 

wsponinisna konferencya wileńska, chcą 
, stanowczo odłączyć się od wschodu i oryen- 
tują się kn zachodowi. Jako naród mały I 
wykazujący mnóstwo braków  wewnętrz- 
nych, musza oni znaleźć sobie na tym za- 
chodzie jakiegoś możnego przyjaciela, o któ- 
rego mogliby się wesprzeć. Tym przyjacie- 
[lem i orędownikiem odradzającej się Litwy 
| powinni stać się Niemcy. Pan Kayria jest 


siła się o rewizyę tych poglądów, mimo że 
zbudowano przecież wtedy tę syntezę na 
podstawie o tyle mniejszego materyału źró- 
dłowego, bez większych i głębszych studyów 
przygotowawczych. Myśmy tą syntezą byli 
wszyscy karmieni w gimnazyach Í na uniwer- 
sytecie, mimo że coraz lepiej badano archi- 
wa, mimo że prac monograficznych coraz 
przybywało. Brakowało odwagi do rewizyi 
syntezy, która takiej rewizyi oddawna wy- 
Magala także ze względów na bardziej wy- 
doskonaloną dziś metodę badań i na zasa- 
dnicze inne dziś ujęcie zagadnień przeszłó- 
ści, o tyle szerzej dziś oświetlanych. Ale 
poglądy o konieczności badań monografi- 
cznych, po których kiedyś dopiero w dale- 
kiej przyszłości możnaby myśleć o syntezie, 


niu własnem i siedmiu Innych miejskich! Po zagajeniu zebrania przez prezesa i przy: 
woćnych: Nowiiskiego. Tylińskiego, Wło-| jęciu do wiadomości protokołu z poprze- 


darskiego. Kunkoryskiego. Majczaka, Ma- 
tyszkiewicza i Syrycińskiego domaga się 
zapłaty pemsyi miesięcznych za czas od 26 
października 1916 r. Gubemator piotrkow- 


dniego posiedzenia przystąpiono do omówie: 
nia sprawy współudziału Towarzystw rol- 
Haca w akeyi odbudowy kraju. Dzięki 
|bowiem przychylnemu stanowisku i popar 


Ski w tej kwestyi odniósł się do ministe | ciu kierownika Bekcyi rolniczej C. O. G. 
ryum spraw wewnętrznych. które poleciło | prof. Dra Juliana Nowaka ma być spełniony 


donieść petentom, że, jeżeli oni pełnia obo- 
wiązki służbowe przy o i 
własności magistratu, w takim razie powin- 
ni o wynagrodzenie zwrócić się do tego u- 
rzędu, który obecnie zajmuje się sprawami 
miasta. Podpisany pod tym dokumentem 
Jaczeskij, podpisy wice - gubernatora 
i radcy są mniej czytelne. 

A więc w końcu lipca, a według cywili- 
zowamej daty w początkach sierpnia roku 
bieżącego — w pół roku niemal po wybu- 
chu rewolucyi rosyjskiej — kancelarye gu- 
bernialne „„Priwislinia" funkeyonowały je- 
szcze w całei pełni. Najwyższy ezef owych 
kancelaryi, Mikołaj IL, odbywał w tym 
czasie w skromnym orszaku żony i wlas- 


Ostatni numer warszawsk. „Świata“ po- 
| 


pogląd na naszą historyę, który światło, k 
raczej oleń, rzucał na tłomaczenie wszyst- 
kich tej historyi objawów; pogląd ten stresz- 
czał się w tem, iż upadek Polski zawinili- 
śmy sami, że zwłaszcza temu upadkowi wi- 
mien był ustrój Polski taki, jaki sobie wyro- 
biła, demokratyczno-wolnościowy w obrębie 
panującej warstwy szlacheckiej. Z tego pun- 
ktu widzenia oceniano wszystko, ©o w Pol- 
sce się działo, potępiano elekcyę i liberum 
veto, stosunek do mieszczaństwa i włościan, 
wolności szlachty i jej przywileje itd. Zły 
był ustrój Polski niety w XVIII, nietyl- 
ko w XVII wieku, ale i dawniej, za Zygmun- 
ta III, kiedy już Skarga przepowiadał upa- 
dek (na dwa wieki naprzód!), mimo że Polska 


jeden z zasadniczych postulatów rolniczych, 
mianowicie, że przeprowadzenie rolniczej od- 
budowy kraju pod wzgłędem techniczo-rol- 
niczym i tecnniczo-nodowianym zostanie 
przekazane Towarzystwom rolniczym. 

Ze waględu na ważność tej sprawy i jej 
doniosłe znaczenie dla racyonalnej odbudo- 
wy zniszczonego przez wojnę rolnietwa kra- 
jowego, uchwalono na wniosek hr. Myciał= 
skiego, ażeby po przeprowadzeniu ogólnej 
dyskusyi, dla szczegółowego omówienia za” 
sad i norm, wódług których Towarzystwa 
rolnicze mają współdziałać przy odbudowie 
rolnictwa w naszym kraju, zwołać w jak 
najkrótszym czasie osobne walne zebranie 
Towarzystwa. 
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odium rozbiorów Polski przerzucić z pakt 
rozbiorczych na — samych Polaków. Wy= 
starczy przeczytać 'choćby obszerną chara- 
kterystyką ustroju Polski — nawet u Fing 
landczyka Lehtonena, który uozył się kdkto* 
ryi polskiej pod kierunkiem berlińskiego 
profesora Schiemana 


1. 

Gdyby hipnoza potężnych inteligencyğ 
twórców szkoły krakowskiej nie ciążyła ta- 
ką przewagą na umysłach współczesnych im 
i następnych pokoleń, nie byłoby było tru- 
dną rzeczą wykazać błędność twierdzeń tej 
szkoły. Wszakże oni potępiali przodków naż 
szych za to, że ta Polska zawsze nie byi 


sarstwo nasze przejętą. nie dość krytycznie |tak były przamożne, a tamte świetne duchy 


chu dziejów Polski“? Czyż my tego ducha 
jeszcze nie znamy? Czyż trzeha go odkry- 
wać dopiero, uczyć społeczeństwo nasze, ja- 
kim ten duch był? Prawda, że na poczytność 
może wpiywać i styl świetnego publicysty; | wa, mógłby z własnego doświadrzewia nieje- 
lecz czyż barwnośeją pióra możnaby wytłó- | dno o tem opowiedzieć. Wskutek tego przez 
maczyć to zainteresowanie szerokich inteli- | ostatnie pół wieku pozbawieni byliśmy wo- 
gentnych warstw naszego społeczeństwa? góle nowej jakiejś syntezy naszych dziejów: 

Odsłoni nam się jednak ta tajemnica po-la że bez syntezy ani ogół żyć nie umie. ani 
wodzenia, jeśli nie tylko przyjrzymy się, |też monograficznie nie da się bez takiej bu- 
to i jak mówi avtor, ale porównamy z tem, ‘soli pracować, żyliśmy więc przez ten czas 
to dotąd o duchu polskich dziejów poda- |tą, którą po roku 1863 rozwinęło kilka Śmia- 
wano do wierzenia. łych duchów. Historyggrafia nasza nie poku- 


WAR 


z Niemiec zasadą specyalizacyi do tego sto- 
pnia, iż każdą próbę jakiejś większej syntezy 
jeszcze niedawno uważano za zuchwalstwo, 
godne ostrej nagany; autor piszący te sło- 


| stanęty tak wysoko w opinii, ich poglądy tax 
potężnie owładnęły pojęciami ogółu, iż zda- 
wało się, jakoby ta charakterystyka na- 
czych dziejów, którą oni dali, była ewangie- 
ilia, której wzruszyć ani tknąć nie podobna. 
Głównymi duchami tymi byli: Szujski ł 
| Kalinka, a z nimi łączył się nie historyk, hi- 
storyozafią jednak dzieła swoje przepaja- 
| jący, Tarnowski. To t. zw. krakowska szkoła 
|bistoryczna. Nie brakowało między tymi, 
|którzy do niej należeli, sporów, i to nieraz 
ostrych (np. Szujski—Bobrzyński). Ale prze- 
Gież u nich wszystkich był jeden zasadniczy 


wtedy takiem świetnem była państwem; zły | wielką, potężną, potępiali wszelką walkę we? 
był już dawniej, nawet za pierwszych Ja- |wnętrzuą, wszelkie niewczesne czy nieudanę 
gielonów, bo wtedy to pojawiły się pierwsze porywy, choćby były szlachetne, wielkie; 
przywileje szlaciBekie itd. U epigonów zwła- dlatego, że szkodę przyniosły Ojczyźnie. 
szcza tamtych dużych uczonych, nie mają-|A czyż na świecie był naród. który ciągle 
cych, jak zwykle epigonowie, miary ich |stał na wyżynach, który wieki całe zdał 
zdolności, rozprowadzających tylko ich po- utrzymać nadzwyczajne napięcie umyslu, 
mysły, potępianie wszystkiemo, eo było w :woli i serca? Czy nie upadł wspanialy, wiel- 
Polsce, od coraz wcześniejszej epoki, stało |ki Rzym? Czyż nie bylo widownia zuneine- 
się poprostu jakąś mania; coraz jakiś nowy go rozbicia cesarstwo niomieckie za czasów 
| grzech wynajdywano z dumą na duszy da- | wojny trzydziestoletniej lub w epoce Napo- 
wnej Polski. ileona? Czyż Francya nie miała okresów us 
Nie potrzeba mówić, jak to przedstawie- | padku? Albo Ang!ia, Hiszpania i Włochy? 
nie rzeczy chętnie przyjmowała obca histo- (Ciąg dalszy nastapi). 
ryografia, ta zwłaszcza, której zależało, by l STANISŁAW KUTR EBA 
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Następny punkt porządku dziennego do- tem kontrolę wszystkich dzwonów w Gaficyt 
#yczył założenia w powiecie krakowskim |na podstawie nadesłanych przez urzędy para- 


Spółki producentów bydła i trzedy. 


Po jasnym i gruntownym a tresciwym re | kwizycyi wszelkie dzwony o wybitniejszej War- 


ieracie dyrektora Dra Taylora rozwinęła się 
pbżywiona dyskusya, w której z wielu stron 
podnoszono wątpliwości, czy ze względu na 
ułatwione warunki zbytu bydła i trzody w 
powiecie krakowskim z powodu bezpośre- 
Üniego sąsiedztwa wielkiego miasta, zało- 
żenie takiej spółki jest wskazanem, zwłasz- 
cza zaś teraz pod przymusowym patronatem 
osławionego Pekusa. Dla bliższego zatem 
wyjaśnienia tej sprawy i dokładnego omó- 
wienia szczegółów  organizacyi przyszłej 
Bpółki wybrano komisyę z 5 członków, któ- 
ra przy współudziate Dra Taylora ma przy- 
gotować na następne zebranie odpowiednie 
wnioski. E 
Wielkie zainteresowanie i ożywioną dy- 
Bkusyę wywołał ostatni punkt porządku 
dziennego, zagajony przez prezesa Towarzy- 
stwa, jako „Uwaginaczasie*. Główne- 
go tematu do tych uwag dostarczyły dwie 
sprawy, które od czasu wojny stanowią naj- 
większą troskę tak producentów, jak i kon- 


„.Bumentw. Jest to sprawa dotychczasowego 


wyznaczania kontyngentu i sprawa cen ma- 
ksymalnych na płody rolnicze. Ostatnie roz- 
łożenie kontyngentu ziemniaków na po- 
szczególne powiaty wywołało w sterach rol- 
Biczych uzasadnione oburzenie. Między in- 
nymi na powiat krakowski wymierzono kon- 
tyngent 1200 wagonów. Ilość ta wydała się 
jeszcze pewnym miarodajnym czynnikom za 
małą. Wysłano więc komisyę celem dokona- 
nia próbnego kopania, a jako miejsce do te- 
go wybrano między innymi e. k. Gospodar- 
stwo doświadczalne w Mydlnikach. Wynik 
tego próbnego kopania spowodował rodnie- 
Bienie kontyngentu ne 1400 wagonów. Ko- 
mentarze zbyteczne! Gospodarstwo, prowa- 
dzone dla doświadczeń naukowych, rozpe- 
rządzające znacznymi środkami na ten cel 
ze strony państwa, nie powinno być uwa- 
żane za odpowiednie miejsce do, próbnego 
kopania dla oznaczenia przeciętnej całego 
powiatu. p 

Sposób oznaczenia kontyngentu stanąć 
może godnie obok podobnego obliczenia o- 
bszaru, zajętego pod uprawę ziemniaków. 
Wszak wiadomem było powszechnie, że w 
powiecie krakowskim w roku bieżącym za- 
jeto na ten cel o przeszło 80) morgów mniej, 
niż w roku poprzednim. Przyczyny tego smu- 
tnego faktu szukać należy w bezwzględnej 
rekwizycyi roku zeszłego, której ofiarą pa- 
dły i ziemniaki, przeznaczone na sadzenie. 
Fachowe a bezatronne obliczenia wykazały, 
że powiat w najłepszym razie może oddać 
400, a nie 1400 wazonów. 

Dziś rolnicy krakowskiego powiatu ze słu- 
szną obawą i strachem patrzą na widmo gło- 
słu, który im grozi w razie bezwzzlędnej re- 
kwizycyi naznaczonego kontyngentu i pod 
adresem rmiarodajnych czyuników rzucają 
pytanie, czy | czem. gdy powiat ogołocony 
zostanie z tego eodzienneso „chleba“ — wy- 
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gywią produceatów tegoż? 

Nożemy więc ałusznie domagać się odpo- 
wiedzi na pytanie, czy przy wyznaczaniu 
kontyngentu na powiat wzięto pod uwagę, 
že powiat ten miastu przyległy musiał pro- 
faakować wiele ziemniaków wczesnych, któ- 
rymi już w miesiącach lipcu i sierpniu z20- 
zatrywał mieszkańców miasta, a których 
zbiór nie stoi w żadnym stosunku do póź- 
piejszego próhnego kopania. Wiadomo bo- 
wiem, że te ziemniaki, które w jesieni wy- 
dałyby 60—80 q z morga, kopane w lipcu 
i w sierpniu mogły wydać najwyżej połowę 
tego plonu. 

Następnie zapytać się godzi, czy wzięto 
pod uwagę liczne wędrówki wygłodzonych 
mieszkąńców miasta do gmin przyległych, 
których potrzeby niezaspokoić byłoby rze- 
czą nieludzką, a często nawet niebezpieczną. 

Wreercie czy uwaęłednioną została oko- 
liczność, że w tym samym czasie i to za 
wiedzą władz, nabywali rolnicy potrzebny 
tm węgiel w zamian za dostawione przez nich 
kopalniom ziemniaki. 

Na podstawie tych uwag zgromadzenie 
uchwaliło jednomyślnie polecić prezydyum 
Towarzystwa, ażeby wspólnie z marszałkiem 
Rady powiatowej Drem Stefanem Skrzyń- 
skim przedwięwzięło dalsze u włada stara- 
mia celem obniżenia wygórowanego Í nieod- 
powiadającego miejscowym warunkom 
zbiorom kontyngentu ziemniaków, wyzna- 
czonegd z powiatu krakowskiego. 


KRONIKA. 


Wschód słońca e geda 7.98 1 
Zachód  , „ 388 w. 
4 Długość dnia goda 8, m ©. 
Pietra 22. 
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Najniż. ciepłota 2.2, zajw. 2.0 
Pregnoza: Chwilami śnieg. 


Z miasta, 

MĄKA DLA KRAKOWA. Prezydyum mią- 
sta komunikuje: Wozoraj, t. |. 8 b m., po potu- 
dniu nadeszły 3 wagony mąki z Przemyśła. 
Biuro aprowizacyjnę miejskie rozpoczęło zara, 
a dziś przed południem dokończy wydawanie 
mąki piekarzom na wtorek i środę, t. |. na 4 
4 5 grudnia b. r. Wobec tego we środę, t. j. 
5 b. m., każdy konsument swoją racyę chleba 
za te dwa dni otrzyma. 
_ W SPRAWIE REKWIZYCYI DZWONÓW, 
Otrzymujemy następujące pismo: Odnośnie do 
fotatki, zamieszczonej pod powyższym tytu- 
«m w wydaniu wieczornem s dnia 1 grudnia 
A T., proszę o zamieszczenie następującego wy- 
jaźnienia: 

sjako Konserwztor krajowy. pmeprowadzi. 
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„GŁOS NARODU“ z dnia 4. gruda 1917 roku. 
O o nnn aaaea 


subskrybuje łącznie z ostatni: kwotą sumę 
K 3.500 000. 

W SPRAWIE ORGANIZACYI ROLNICZEJ. 
Z kół rciniczych otrzymujemy następującą odc- 
tości zabytkowej. Także więc wymienione w zwę: 
wspomnianym artykule, istotnie bardzo cenne| Do wszystkich rolników i leśników z akade- 
dzwony, w Osobnicy, Libuszy, Łętowni i inne, miekiem wykształceniem. Wahce 
były przez uwąd konserwatorski kategorycznie dziejowego przewrotu, który siasie się niewąt- 
wyłączone, Według rozporządzenia ministe- pliwie wspólazysnikiem odbudowania niepodle- 
ryalnego miało to wyłączenie być miarodajne głej Połski, koniecznem jest zrzeszenie wszyst- 
dla organów rekwirujących i na ogół wszyst- į kich sił społecznych w celu utrwalenia na pol- 
kie wyłączone dzwony w parafiach pozostały, skiej ziemi nowych form ustroju nietylko poli- 
jedynie w Galicyi zachodniej w obrębie woj- tycznego, leca także 


fialne opisów i odcisków i wyłączyłem od re- 


w'elkiego 


iolami i ealym dobytkiem. Pożar powstał 
wskutek iskier z przejeżdżającej lokomotywy. 
irzewazna część ludności była zgromadzona 
w kościete, tak, że prawie nie z ciężko edoby- 
jtych skromnych zapasów na zimę nie zdołano 
wyratować. Część tylko pogorzelców była u- 
bezpieezni:a. Nielitościwy los dotknął najbar- 
dziej wyzobrieę Rovmus Karolinę, mającą me- 
,4% nicuioezalnie, ciężko chorego na łożu śmier- 
are W ezasie pożaru spaliła się jej jedyna 
b-letnia córeczka. Nieszczęśliwa została bez ża- 
dnych środków do życia i bez dachu nad gło- 


ekonomicznego. Jako | wą, mając na wyżywieniu i opiece ciężko cho- 


skowej komendy krakowskiej zaszły wypadki, pracownicy na drogiej nam polskiej niwie po- |rego męża I siostrę niemowę. Tutejsi mieszkań- 


że rozporządzenie to nie zawsze było pmzestrze- 
gane i mimo protestu z mej strony kilkanaście į rodu zapoczątkować wielką i odpowiedzialną 
dzwonów o wybitnej artystyczno-historycznej | pracę w celu stworzenia trwałych podstaw nor- 
wartości uległo rekwizycyi. Dzwony te zostały | malnogo życia rolniczego. By ta praca była o- 
na skutek mych starań zatrzymane na stacyach | wocną i zgodną, potrzeba nam należytej orga- 
zbornych, aż do rozstrzygnięcia przez mini- |nizacyi. Tylko wówczas możemy sprostać wiel- 
sterstwo wojny. Zwracałem się w tych spra. |kiemu zadaniu, które przypada nam w udziale 
wach kilkakrotnie o interwencyę do komisyi| W uznaniu tej potrzeby prosimy rolników i 
centralnej w Wiedniu i do ministerstwa wyznań leśników z akademickiem, wykształceniem, by 
l oświaty i podjąłem wszelkie możliwe kroi jawili się licznie na organt'acyjnem zebraniu 
osobiste i oficyalme, jednakże nie odemnie o |w dniu 8 grudnia b. r. o godzinie B po południu 
Gzywiście zależy, by postępowanie władz re-|w sali Studyum rolniczego Uniwersytetu Ja- 
kwirujących uległo zmianie. giellońskiego w Krakowie. Równocześnie u- 
C. k. konserwator krajowy Dr Tadeusz Szy- | praszamy o podanie swoich, dokłanych adre- 
dłowski. sów koledze p. Feliksowi Saryusz Wilkoszew- 
PRZED ŚW. MIKGŁAJEM. Otrzymaliśmy jSkiemu w Krakowie, ul. Straszewskiego 1. 1. 
szereg pism, pełnych oburzenia z powodu te-| Wszystkie polskie pisma upra za się o 
go, że wielu kupców naszych na podarki najt mieszrczenie w swych łamach niniejszej 
ów. Mikołaja sprowadziło mnóstwo wstrętnych | 9dez wy. 
cwerwonych dyabłów. Pism tych, bardzo słu-| Komitet: Tadeusz Korczyński, Maryan Ło- 
sznych, ze względów na brak miejsca, zamie- | mnicki, Dr Julian Skulski, Feliks Wilko- 
śció nie możemy. Napiętnować jednak się go- | *zewski. 
dzi coroczne sprowadzanie tych oboych wy-| Z KASY OSZCZĘDNOŚCI M. KRAKOWA 
robów ze strony pewnych kupców, a powtóre komunikują nam: Łażnia ludowa przy ul. Kar- 
tak ze względów religijnych, jak i estetycz- melickiej L 48, wydawać będzie kąpiele we 
nych, oraz wychowawczych, obdarowywanie “torki i środy od godziny 2 do 8 wieczór, zaś 
dzieci potwormemi figurami dyabłów winno być, We Czwartek | piątek przez cały dzień. 
niedopusrczalne. Spodziewamy się też, że u ża-| ZAPOMOGI DLA RZEMIEŚLNIKÓW, Ma- 
dnej polskiej rodziny nie znajdzie się taki dya- | glstrat komunikuje: Odsetki, narosłe w roka 
beł w dniu św. Mikołaja. Wyobrażenie wezel | 1917 od kapitału z zapisu A p. ka Jana Schin- 
kiego zła nawet w groteskowaj formie mie po- | dlera dla podupadłych rzemieślników krakow- 
winno stanowić nawet chwilowej zabawki dla , skich, rozdzieli w r. b. prezydęnt miasta tytu- 
naszego dziecka Ostrzedn również należy go. tem jednorazowych zapomóg pomiędzy rze- 
spodynie wiejskie przed zakupywaniem tych mieślników, wykonujących male swój przemysł 
wstrętnych podarków. Precz z dyabłami na św. | * mieście Krakowie. Zapomoga wsnosiś będzie 


Mikołaja. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO dono- 
szą; Dzisiaj powtarza scena miejska wznowie- 
ną w tym sezonie z takiem powodzeniem świe- 
tną komedyę 
bəm“ ı pp. Jarszewską, Kosmowska, Feldma- 
nem, Bończą, Noskowskim, Jarnińskim i Brze- 
skim. 


Jutro po raz siódmy 


kreacyi tytułowej. 


K. Zalewskiego — „Przed klu- | 


| najmniej 200 koron, a najwięcej 4U0 koron; oœ- 
trzymać ją atol może teneam rzemieślnik naj- 
8 razy w odstępach czasu conajmniej 
dwuletnich. i 
Podania, wystosowanie do magistratu, ne- 
i leży złożyć najpóźniej do dnia 16 grudnia b, r. 
(na ręce starszego Stowarzyszenia, którego 
współubłegający się o zapomogę jest członkiem. 


i będzie się rozpatrywać. 


winniśmy w chwili tak ważnej dla naszego na- |cy wsi Szczakowa są ludźmi bez roli, gdyż 


cała okolica — te piaski, więc bieda u nich 
straszna. Zaś miasteczko — Szczakowa, to ży- 
dzi, którzy dla chrześcijanina nie nie uczynią. 
Więc apelujemy na tej drodze do społeczeń- 
stwa i Towarzystw humanitarnych e wspomo- 
żenie czem kto może pogorzelców, oraz o po- 
moc dla zagrożonej śmiercią głodową Roamu- 
owej. 

Z JASŁA piszą nam: Ku czci „trzech wiesz- 
ców“ «dhvł ve w salach Sckoła uromzysty wie- 
czór, który objął bogaty program artystycz- 
nych produkcyi uczniów pod kierunkiem profe- 
sorów. W części muzykalno-wokalnej, chór me- 
ski odśpiewai między innymi utworami piękną 
Serenadę P. Mossa: „Wokoło noc" (z jego oy- 
klu pieśni górniczych), zaś prof. Kozicki dał 
przepiękny koncert wiolonczelowy: Svendsena! 
„Romana“. Młodzi artyśeł wykonali ponadto 
fragmonty z dram. Rydla: „Złote więzy” (Z try- 
logii: „Zygmunt August" Akt IL i TIL), które 
dzięki pracy prot. Babińskiego wydały, w ma- 
łych ramach udatne dzieło sceniczna, przy za- 
i stosowaniu dekoracyj oraz strojów, a przede- 
wszystkiem przez umiejętne dobranie z pośród 
uczniów odpowiednich sił a dobrze wypraco- 
wanych technicznie ról. 

Monotonię prowincył, przerywaną walką 0 
chleb, mąkę, nici etc. urozmaicą od czasu do 
czasu afisz, zapowiadający „nowość“ sceniez- 
ina itp Mieliśmy wieczory humorystów, zagrali 
¡nam parę fars artyści lwowscy, obecnie mają o- 
degrać: „Małkę Schwarzenkopf* — a nadto 
przygotowuje komitet obywatelski uroczystość | 
listopadowego święta. | 

Dzięki energicznemu staraniu dyrekcył gim- 
nazyalnej, pokonał zakład szczęśliwie chwilo- 
wo brak węgla, to toż nanka odbywa się nor- 
malnie; również nie zaznały dotkliwej przerwy 
szkoły miejscowe wydziałowe, natomiast ludo- 
we stały sią ofiarą „gospodarki węglowej”. 

WIELKI POŻAR. Z Nagoszyna pimą nam: 
Wielki nər powetai w Nagoszynie dnia 28 


„Powrót Odysa" gt | Podań, wniesionych po tym tarminia, alo też r. m. z uszkodzonego komina i przy rozmała- 
Wyspiańskiego 2 p. Sosnowskim w świetnej | siezaopatrzonych w wymagane dokumenta, nie lej wichurze wobec posuchy, braku wody i 


| braku mężczyzn, zabranych do wojska, przy- 


Próby z zapowiadanej na 7 b. m. „Wałki| MOŻR NARESZCIE!.. będziemy misó zimę brał zastraszające rozmiary katastrofy. Spaliło 


kobiet“ Seribe'a 1 Legouve'a dobiegają końca. 
Doskonałą obsadę, tej sztuki, pamiętnej na na- 


Trzy razy zmieniły się już karty chiebowe, a 
od pierwszych przymrozków listopadowych zima 


się doszczętnie 75 domów, opróm zabudowań 
gospodarskich wras z zapasami zboża, słomy, 


szej scenie świetnem wykonaniem tworzą ohe- | bliżała się do nas krokiem pokojowym. wobec siana, kilka sztuk bydła, trzody, drobiu, sprzę- 


cnie 
Bończa, Brzeski I tn. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
slaj po raz trzeci „Miód kasztalański* J. I. 
Kraszewkiego =: pp: Turowiozówną, Urba- 
nowicz, Olską, Boshlkem, Czarmowskim Kali- 
nowskim i Kolwasom. Jutro ciesząca się niesla- 
bnącem powodzeniem „Lalka“ s p Miłowską 
w partyi tytułowej. 

Na czwartek 6 b. m. przygotowuje nasz dra- 
mat ludowy atrakcyjną dla dzieci baśń fanta- 
styazną w 6 obrazach. mapisaaą według Tha- 
ckeray'a przea Zofią Rogoszównę p. t£ „Dary 
czarnej wróżki“. Bajce tej przygotowuje dy- 
rekcya nową oprawą sceniczną, skomponowaną 
przez p. Maryana Rudnickiego. Obsadę two- 
rzą pp: Kolman, Wielgardowa, Czajkowska, 
Wostrowyka, oraz panowie Berski Konarski, 
Senowski | in. Reżyserują p. lgnacy Berski. 

ERIKA MORINI W KRAKOWIE. Erika Mo- 
rini, której gra akrzypcowa wubudziła we Wie- 
dniu i Budapeszcie tak wielkie zainteresowanie, 
wystąpi w Krakowie w najbliższych dniach, 
pozyskana na jedyny koncert przez „Krakow- 
akie Biuro koncertowe". Zgodne relacye oałej 
prasy, pełne entuzyazmu | podziwu. stwierdza- 
ją, że w osobie 12-letniej Eriki Marimi zjawia 
się niebywały od czasów Paganiniego, fanomen. 
Waryacye Paganiniego są też jej popisową 
kompozycyą. Technika jej jest tak cagadkowa, 
dojrzałość imterpretacyi tak głęboka, że Erika 
Morini po pierwszym występie zeszłorocznym 
w Wiedniu stała się senzacyą, © którą ubiega- 
ją się wszystkie ajencye koncertowe, ażeby ją 
dla swej imprezy pozyskaó. Bilety na ten nie- 
zwykły koncert są już do nabycia u J. Rudni- 
ckiego, Linia A-B. : 

ODCZYTY O LITWIE, Dziś we wtorek 4 
b. m. o godz. 6 odbędą się w Uniwersytecie 


(sala Kopernika) dalsze dwa wykłady: prof. |staje do dnia 14 grudnia dowództwo uru pełnis- ! 


Grabowskiego: „Uniwersytet wileński" i P. 
Wasilewskiego: „Stosunki narodowościowe na 
Litwie". 

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Po dłuższej cho- 
robie i kuracyi powrócił sekretarz namiestni- 
ctwa Dr Władysław Studzióski i u powrotem 
objął kierownictwo powiatowego Urzędu go- 
spodarczago | oddziału spraw klinicznych przy 
tutejszem starostwie. 

ZE ZWIĄZKU EKON. URZĘDNIKÓW. Za- 
rząd Związku ekonomicznego urzędników, pro- 
fesorów i nauczycie zwraca uwagę członków, 
że kalążeczki, uprawniające do poboru towa- 
rów w Związku w r. 1918 otrzymają tylko ol 
członkowie, którzy najpóźniej do dnia 17 gru- 
dnia b. r. zgłoszą sią osobiście w kancelaryl 
Związku, celem podania dał, potrzebnych do 
dość wczesnego przygotowania wspomnianych 
książeczek. 

SUBSKRYPCYA VII POŻYCZKI Sekcya 
skarbowa Rady m. na posiedzeniu w dniu 8 


go pociągu. 

AŻ nareszcie, jakby na wyścigi : pokojem, 
sjochała zima na skrzydłach mroźżnego wiatru 
|| złożyła nam wozoraj wizytówkę śniegową. 

Żeby tak jescze zmmiast kniegu padał z nle- 
ba cukier, albo nulka pszenna — to nieby nam 
jut do szczęścia nie brakowało. 


1 jeszore jedna drobnostka: żeby nagle oży-- 


ły wszyatkie woły, cielęta, kury | gęsi które 
zjedliśmy w czasie taj wojny — jak tanie bylo- 
| by mięso!... 


Z Polsk] | ze świata, 

PQŻEGNANIE LEGIONÓW. W ostainim nu- 
: merze „Echa przem.” czytamy: Po 3-miesięcz- 
nym pobycie w Przemyślu odchodzą w dniu 2 
grudnia wszystkie formacye Legionów polskich 
i wraz s Naczelną Komendą na miejsce wyzna- 
czone im przez Komendę armi. Część historyi 
obecnego wojska polskiego zwłązana jest z na- 
szem miastem | z naszem społeczeństwom. Z ra- 
dością witaliśmy we wmeśniu przychodzące do 
nas na chwilowy pobyt Legiony polskie, byli- 
śmy świadkami toczącego się przesilenia w sze- 
„regach legionowych, wapółczuliśmy z jednymi, 
żałowaliśmy drugich, a wszystkich bez wyjątku 
jotaczaliśmy Bympatyą i 2 dumą spoglądali na 
snujące sią ulicami Przemyśła dziarskie posta- 
cie polskich żołnierzy. Przywykliśmy do nich, 
s żalem ich dzisiaj żegnamy. W chwili więc 
„odejścia Legionów na wyznaczone im stanowi- 
j ska, żegnając żołnierzy polskich życzymy im ró- 
wnocześnie, aby w jaknajkrótazym czasie wró- 
cili w całości na ziemię ojczystą i stali się tem, 
czem choe je mieć epołsozeńatwo polskie, tj. za- 
wiązkiem silnej armii polskiej. Cześć! 

W Przemyślu pozostanie nadal stacya zbor- 
na Legionów polskich. W Siedliskach zaś zo- 


jące, poczem wyruszy za Locionami, 

Z RZESZOWA piszą nam: Staraniem komite- 
tetu pomocy dła internowanych w Szczypiórnie 
utworzonego przez grono obywatel rzeszow- 
iskich, odbyło się d. 26 listopada przedstawie- 
nie amatorskie. Odegrano „Grube Ryby“ Bału- 
| ckiego w obsadzie znanych z desek scenicz- 
lnych amatorów. Wybornym Ciąputkiewiczem 
był p. nadinsp. Wac. „Grubymi rybami“ byli 
prof. Biliński i prof. Wysocki obaj wyborni ja- 
ko typy starych kawalerów Sympatyczną bab- 
cią Ciaputkiewiczową była p. Grotowska a pan- 
ny Walcówna i Grotowska odtworzyły postacie 
pensyonarek, Starym. sługą był p insp. Sosno- 
wski a hreczkosiejam Burczyńskim inż. Śnia- 
dowski, amantem p. Dr. Miller. Dzięki żywemu 
tempu i starannej rażyseryi prof. Bilińskiego 
przedstawienie odbłegło daleko od poziomu 
przedstawień amatorskich. Sala wysprzedana 
przyniosła znaczny dochód na szlachetny ceł 

NA POGORZELCÓW SZCZAKOWEJ. Otrzy- 


pp: Bednarzoewska, Kamióska, Feldman, | którego trucht żółwia jest lotem błyskawiczne- tów domowych, narzędzi rolniczych, odzieży, 


ja nawet jedna chora kobista spaliła się na 
węgiel, a druga przy ratowaniu swej chudoby 
, została cieżko poparzona Nędza i ros- 
| pacz nieszczęśliwych pogorzeloów nio do opisa- 
,nia,bo pominąwszy olbrzymie straty, wynoszące 
przeszło milion koron, nie można mie dostań, 
ani kupić. Wymna ze wszystkiego rodziny, po- 
grążone w niedoń, błąkają się pośród zeliszcee I. 
ruin i skazane są na zagładę, jeśli państwo I kraj 
nie zajmą się ich ratunkiem, gdyż pomoc pry- 
watna ze strony ofiamych sąsiadów, wynism- 
czonych już różnemi klęskami i epidemią ozer- | 
wonki i tyfusu, które tu świeżo grasowały, ste- 
'nowczo nie wystarczy. Ks P. 

OSOBLIWE PRAKTYKI Z KASZTANAMI. 
Z pewnej wsi z Mieleckiego piszą nam: W le- 
cie b. r. otnymaliśmy od a k. Urzędu wyży- 
wienia ludności w Wiedniu wezwanie do zbie 
rania kasztanów. Nazmaczono cenę 80 kor. za 
cstnar. Ludność zaczęła więo zbiórkę, nie J- 
wąo sią bardzo z kosztami. zwłaszoza dosta- 
wy, dochodzącymł do 15 i 80 kor. od cetnara, 
Tymczasem mija już czwarty miesiąn, kaszta- 
ny się zeschły, tracac połową wagi, dużo pie 
śnieje, mimo ciągłego  szuflowania, eo także 
koszta pociaga za sobą, A mie otrzymaliśmy do- 
tąd ani obiecanych worków, ani pieniędzy, 
ani nawet naznaczenia terminu dostawy doproaid 
lelę nia możemy. Żadnej odpowiedzi na urgensa 
|| na tem koniec. Być może, tł otrzymamy teras 
jpropozycyę zniżki ceny. Na takie ekaperymen- 
ta pozwala sohie Urząd wyżywienia ludności. 
Jak nazwać takie postępowanie? 

POWÓDŹ W ANGLII. Skntkiem pwałtow- 
nych wew i długotrwałych deszozów powstały 
w wielu miejscowościach w Anglii groźne wyie- 
wy rzek i powodzie Z powodu burz śniago- 
wych zginęło w górach tysiące owiec. Straty 
są olbrzymie, wynoszą miliony funtów aztor- 
lingów 


Zawiadomionia i komunikaty. 

Z ARCYBRACTWA MATEK  CHRZEŚCI- 
JAŃSKICH. Walne zebranie Arcybractwa Ma- 
tek chrześcijańskich odbędzie sie w piatek 7 
bm. o godz. 3 ponoł. w sali przy W. Siennej 
L 5. na które wydział wszystkich członków, 
przewodniczących Bractw, oraz księży dyrek- 
torów najuprzejmiej zaprasza . Osobne zapro- 
szenia nie będą rozayłane. 

Z KOMISY! SZKOLNEJ ZWIĄZKU POLSK. 
NAUCZ. LUD. We wtorek dnia 4 grudnia b. r. 
odbędzie się zebranie nauczyciali, jako przygo- 
towanie do ogólnego zjazdu nauczycisłatwa 
polsk. w Warszawie Na porządku dziennym: 
1. Program nauki rzeczy Ojczystych (wiadom. 
jx dziejów i przyrody) w szkole powszechnej; 
'B. Nauka przyrody w azk. powsz. Referenci: 
| pp.: Marya Kanarkowa, Teofil Orezulski W 
związku z referatem dyskusya. Zebranie odbę- 


grudnia b. r. uchwaliła eubskrypcyę na VII|mujemy następujące pismo: Dnia 25 z. m, w | dzie się o godz. T wieczór w lokalu Związku, 


pożyazkę wojenną w wysokości 500.000 koron 
w 5t% wolnych od podatku państwowych 


bomach skarbowych, „Gmina miasta Krakowa, 


: 


i niedzielę o godz. 18 w południe wybuchł w tu- 
|tejszej wsi — Bzcezakowej pożar, który zni- 
szczył 6 wmbudowań mieszkalnych wras ze sto- 


Rynek 29, H p 
Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia B, 


jeucami, Kraków, ul 
po pułudniu. 


Nr. 284, 


mu własnym, ul. Radziwiłłowska 4, posiedze 
nie Towarzystwa z następującym porzudkiam 
dziennym: 1. Doc. Dr Zubnzycki: Odczyny selos 
giczne przy raku; 2. Kostrzewski: W sprawie 
odczynu Wassermana w moczu - 
KINO LUBICZ, ul. Lubicz L 15, tuż za mo 
stem, wyświetla w dniach 4, 5 i 6 grudnia 
oryginalne Zdjęcia bitwy na morza 
w 4 częściach p: t Hrabia Dohna i jego Mewa, 
ponadto komedyę p. t. Tytuł hrabiowski 
NARZECZONA PORUCZNIKA rezarwowązoa, 
wspaniaży dramat nastrojowy na tle WStIZĄSĄ, 
jących walk na froncie włoskim, wyświetla a 
becnie „Kino Wanda". Rzecz skompon(wana 
i Smak 1 tak pięknie i zajmui:;c0, Że 
przykuwa uwagę widza bez przerwy, dziataj 
przytem silnie szeregiem realistycznie ie 
nych scen bojowych, jak przekradanie się På 
troli po skalistych zboczach przepaści na from 
cie nad Isonzo, wysadzanie polas minowego 
zwyoięski szturm na pozycye włoskie i t. m 
Bohater dramatu, młody wynalazca, Hellmut 
i czarująca hrabina Włoszka wyrazistością gry 
zyskują ogólny aplauz. Początek programów 
0 godzinie 5—61/, i 81/,. 
a MIECZYSŁAW GRZESIKOWSKI, legionista a 


v pp. zawiadamia rodzin j i 
Skalmierzycach i prosi SM E b p PJZIWRA 


; 1 o przesłani ieni 
i paczki, Iniormacyi udziali Koman Ogieki naj 
Gołębia 20, cd 5—7 


ODZNACZENIA. Cesarz nadał 
wojskowy krzyh zasługi trzeciej kl 
cyą wojenną | mieczami, 

towania mię wobec ni 


po raz drug 
asy £ dekors 
w UznaTUu mężner, z% 
eprzyjaciela, ragni i 
12 pa tianów  Eonracow, Franio Ia 
"m o krzyż zasługi trzeciej klasz z Inkora 
yą wojenną i mieczami rezerwowemu podporu- 
oznikowi 19 pułku haubio olowych Tosa 
wakowskiemi. porucznikowi 24 pułku baubie po 
lowgch w slużbie lotniczej Zdzisławowi Finaż 
kowi. 

Cesars nadał w uznania znakomitej służby w 
specyalnem użyciu przydzielonemu do komendy 
w Kielcach leśniczemu Józefowi Prilingerowi, 
srebrny krzyż zasługi 1 koroną na wstedza me 
dalu walecznośc. 

MIANOWANIA. Minister skarbu zamianowa 
radcę skarbu Stanisława Hochauta nadinsprkto 
rem straży Skarbowej w 1. klasie, 


NEKROLOGIA. 


Bolesław Henisz. sierżant 6 p. p, zman 
w szpitalu garntzonowym w Podgorzu. $. p 
Heniaz, umędnik kolejowy. na wieść o wybu 
chu wojny, zaras wraz + 2 braćmi wstąpił w 
szeregi polskich strzelców. Z początku stużyl 
w pierwszym pułku i odbył kampanie dębliń. 
Bkąr-po przepycłu ciężkiej choroby przydziele- 
ny został do 6 p. p., gdzie służył aż do wy 
cofania Legionów a pola. Został odznaczony 
listem pochwalnym. 

Do wady serca, nabytej przez Honisza « 
polu, pryczyniła się żółtaczka. Z Kamińska 
do szpitala odbył drogę na platformie. co wpłv- 
nelo na pogorszenie sianu zdrowia. W Krako 
wie, po dziennem oczekiwaniu, został przy. 
działony do wpiiala garmizonowęgo w Podzó. 
rzu Tu przybył już epuchnięty. Po kilku zo- - 
dzinach skończył życie. 

Na pogrzeb przybyła rodzina. Komendant 
szpitała wysłał austr, oddział honorowy z ofi 
cerem, nadto przybyło: 1 oficer i 8 legionistów 
ze atacyi zbomej Legionów w Krakowie. 


NRY WRS" 


Koncerty. 
Kocian, Landowska, Huberman, Backhau: 


Import muzyki do Krakowa nie przedstawie 
się obecnie gorcej, niż za przedwojennych cza 
tów. W dniach ostatnich mieliśmy cztery Wie 
czory, pelne wyborowych wrażeń. Jakby prelu 
dywn do tych przyjemności zabrzęczała «tylo 
wa muzyczka Wandy Landowskiej. k:óra na 
klawiaturach swojego celarecin'v yua tyle bie- 
głości, ile jej potrzebuje także na siedmit pæ 
datach swojogo minternego lustrumeniu Jedna 
klawiatura i dwa tyiko pelai tortepianu "is 
wałyby się więc kuraszka dla interesujacej gr- 
tystki, mestety. nowoczesny nasz forepian 0< 
kazu ja sie stale dość Oporuym dła anbra web 
zamiarów pani landowskiej Wobec prorramns 
artystki zachowujemy się już tak, jak rodzina 
pana Jowialskiego wober jano bainczek — 
Jaroslaw Kocian mlał w Krakowie dzień moża 
najszazęśliwszy ze waszystkieh swoich tu wy- 
stepów. Grał tak porywająco. że niki nie śmiał 
mu brać za złe przestawienia ustepów w kon- 
cercie Czajkowskiego, a  oklaskiem musiał 
obdarzyć wykonanie filuternej komnozycri 
znakomitego skrzypka — Na wyżyny date 
pne tylko najnieliczniejwym i tym razem 
wzniósł się Bromisław Huberman, stwarzając 
w aonacie g-dur bBrahmea. sonacia solowej 
c-dur Bacha. koncercie Mendelssohna i trans- 
krypcyi Sarasalugn » Carmeny cztery arevdzia 
ta wykonania, 2 nich każde w odrebmrm tonie 
t duchu utrzymane, imponujące i tą różnica n 
jęcia i fenomenalną doskonałością strony tork 
nicznej. Z tej strony obserwowany priyo 
także koncert Wilhelma Backhausa. którv tre 
cim już w tym roku występem utwierdził w 
Krakowie zupełnie wyjatkowe — należne m: 
uznanie, najwyższe zadowolenie. Porłebiała » 
ono także w czasia wykonania romanzy a ke 
certu e-moll Chopina (pierwszy raz słyszeli 
ją w odłączeniu od imnych części koncern 
bes akompaniamentu) I w largo z ponatv h-mali 
Chopina, odegranych z: wielkim Hryzmam | dr- 
likatnością dźwiękową. Wirtuozoatwu Back- 
hausa, które już w preludyach, fudze | kon- 
cercia włoskim Racha | w sonacie op 101 Beet- 
hovena szukało dla siebie ujkóła. otworzyły 
się tamy w tranakrypcyach Tausiga (ze Straus- 
sa | Schuberta), ale kąpiei, którą ono gotuje, 
jest zawszę za chłodna dla zmysłów, pmyzwye 
czajonych do wyższej temperatury wirtuczo- 
stwa, np Cortot Artura Rubinsteina lub 
Patri ego. Zda Jach, 


A 


|grudnia o gods. 6 wiecąór odbedzie się w do; 


fr. "284 „GŁO3 NARODU“ z dnia 4. grudnia 1917 roku, 
a "t 


| 
spełzł na niczem. W kontrataku zdobyto 9 pomódz do tego, ażeby możliwie szybko po- 
dział i 18 karabinów maszynowych. Ilość '9żyĆ kres strasznemu rozlewowi krwi i we- 


lawięczenie broni na froncie rosyjskim. 


jeńców, wziętych od 29. Hstopada, wzrosła | 


dle możności uleczyć straszne rany, zadane 


Wiedeń, dnia 4. grudnia 1917. 
Urzędownie ogłaszają dn. 3. grudnia 1917: 
W ostatnich dniach na wieln odcinkach 

froutu rosyjskiego między dywizyami 1 mię- 
dzy korpusami porozumiaao się co do zanie- 
chania działań zbrojnych. 

W obszarze Prypeci armia rosyjska zawar- 
ła formalne zawieszenie broni ze stojącemi 
naprzeciwko wojskami sprzymierzenych. 

Resyjska delegacya przekroczyła wczeraj 
nasze Hale, aby z pełzocnikami sprzymaierzo- 
mych wojsk wdrożyć kroki o zawieszenie 
proni na całym rosyjskim froncie. 

Na włoskim terenie wojny I w Albanii nie 
nowego 

Sze? sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 4. grudnia 1917. 
Urzędownie ogłaszają dn. 3. grudnia 1917: 


Wschodni ieren wojny: 

Na licznych odcinkach frontu rosyjskiego 
zawarto miedzy poszczerółnemi dywizyami 
miejscowy pokój. Z jedną rosyjską armią 
w obszarze oá Prypeci a ku południowi od 
Lipy oraz z kilku rosyjskiemi generalnomi 
komeudami zawarto zawieszenie broni, Dal- 
sze rokowamia w toku. 

Resyjska delegucya przybyła do obszaru 
rezkazów gonerała marszałka polnego ks. 
Lęepelda bawarskiego, dla doprowadzenia 
jgfęccowego zawieszenia broni. 

Frent macedoński: Nie było żadnych wię- 
kszych działań bojowych. 

Frerwszy jen. kwaterm. Ludeadoril. 


Delegaci rosyjscy już przybyli. 


Wiedeś. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą 3. grudnia w południe: Przy 
rokowaniech w sprawie roveiniu, rozpoczy- 
uających się dziś w obrękie wojsk generała 
marszałka polnego ks. Leonolda bawarskie- 


| Bermo. 


i tralnej pełnomocnictwo., 


opuściły miasto, poczem rosyjski wódz na- 
czelny uciekł. 

Nad  wszystkiemi wojskami stojącemi 
garnizonem na Ukrainie objął dowództwo 
Petlur i rozkazał wszystkim ukraińskim 
żołnierzom północnego frontu, w liczbie 
860.000 natychmiast wracać do 
ojczyzny. 


ARESZTOWANIE KIERENSKIEGO. 

Wiedeń. (Telefonem). „Acht Uhr Blatt“ 
denosi na podstawie depeszy z Genewy, że 
Kierenskij został aresztowany we Włodzi- 
mierzu. 


KONSTYTUANTA ROS. ZA POKOJEM. 
Wiedeń, (Telefonem). „Abend“ donosi na 
podstawie depeszy z Genewy, że wedle wia- 
domości z Petersburga, konstytuanta rosyj- 
ska zbierze się na obrady w grudniu. 
Naipierw przyjdzie pod obrady wniosek 
pokojow® obecnego rządu. Wedle wyniku 
wyborów ma on zapewnioną wię- 
kszość dwóch trzecich głosów. 


AUTONOMIA BESARABII. 

B. Kor. Według wiadomości 
dzienników paryskich w Kiszyniawie pro- 
klamowano autonomie Besarabii. 


UKRAIŃCY PERTRAKTUJĄ OSOBNO. 

Berto. B. Kor. Jak się dowiaduje polskie 

iuro prasowe delegaci woskowej organi- 
izacyi ukraińekiej na troncie uchwalili do- 
magać się od rządu rosyjskiego otwarcia 
natychmiastowego rokowań  pokojawych. 
Jeto czystą formalnością, ponieważ U- 
krawńcy całkiem niezawiśle od odpowiedzi 
rządu rosyjskiego dali swojej komisył cen- 
by roznoczęła ro- 
kowania pokojowe. Należy w tem upatry- 
wać próbę Ukarińeów. by zawrzeć z cen- 
tralnemi mocarstwami pokój odrehny. 
Wśród zwolenników Kaledina wywołuje to 
wielkie niezadowolenie. 


| Los Rumunii. 


Wiadeń. (Telefonem). „Munch. Ztg* donosi: 
poseł rumuński w Peiarnhureu wskazał na 
niemożność dalszego prowadzenia 
wojny pmez Rununię na wypadek, jeśli Ro- 


| do 6009, zdobycz w działach do 460. 

Front niemieckiego następcy tronu: W 
| Argomnach sprowadzono jeńców ze skutecz- 
nych przedsięwzięć. 

Front ks. Albrechta: Żywa nieprzyjaciel- 
ska działalność w dolinie Thannar I w Sund- 
i gau utrzymywała się. 

W ostatnich trzech dniach utracili nasi 
przeciwnicy w walkach powietrznych i przez 
zestrzelenie z złami 27 aparatów Í 2 balony 
na uwięzi. Por. Mueller odniósł 35 zwycię- 
jstwo w powietrzu, por. Buelow 27 i 28, por. 
Bongartz 25 1 26. r 


Włeski teren wojny? 
Nio nowego. 


` 


Q NOWY PLAN WOJENNY. 

Berno. B. Kor. Całą prasa francuska o- 
świadczą w ostatnich dniach, że wobec 
zajść w Rosyi musi się ustalić całkiem 
nowy plan wojenny. Wydarzenia o- 
becne są bardzo poważne. Prasa w dalsźym 
ciągu ostro atakuje bolszewików, nazywa- 
jąc ich zdrajcami i szpiegami niemieckimi. 
|Dzienniki wszystkich kierunków ostrzegają 
jednak przed zerwaniem stosunków z naro- 
dem rosyjskim. 

CONME. FEEC FOTA EEA 


Taine dokumenty koalicyi. 


| Sztokkolm. B. Kor. ` „Prawda“ ogłasza 
w dalszy cigu tajne dokumenty, wsród 
'nich traktat zawarty przez Anglię, Francyę 
i Rosyę z Włochami, mający zanewnić po- 
moc Włoch dla koalieyi. traktacie tym 
powiedziune jest: Włochy otrzymają udział 
w kontrybucyi wojennej, odpowiadający 
jich ofiarom i wysiłkom. W razie 
¡nia posiadiości kolonialnych Francyi i Am- 
'glii w Afryce kosztem Niemiec Francya i 
nglia zasadniczo uznają prawo Włoch do 
magania się rekompensaty w formie Toz- 
szerzenia posiadłości wlos 
kich na Erytrei, w kraju 8Some 
i, Libii, jakoteż w obszarach graniczą- 
cych z koloniarhi francuskiemi i angielskie- 
mL Francya, Anglia i Rosya obowiązują 
się poprzeć Włochy. aby nie dopuścić 
Btoliey apostolskiej do czy- 


przez wojnę. Z serdeczną radością, 
powiedział on, witam promyk na- 
dziei, który błysnął na wscho- 
dzie. Oby naszemu urzędowi spraw zagra- 
nicznych udało się wnet w rzeczywistość 
przemienić nadzieje pokojowe. W każdym 
'razie delegacya austryacka uczyni wszyst- 
iko, by z tej sesyi wojennej uczynić rychło 
sasyę pokojową. Prezydent poświęca nastę 
ipnie gorące wspomnienie zmarłemu cesarzo- 
| wi i królowi Franciszkowi Józefowi i kończy 
swoją mowę okrzykiem na cześć monarchy, 
kżóry to okrzyk delegaci powtarzają. Po wy- 
borze delegata Dra Bilińskiego wice- 
prezydentem, jakoteż wyborze sekretarzy, 
między tymi delegata Tetmajera, mini- 
ster spraw zagranicznych wnosi wspólne 
przedłożenia, poczem delegacya przystąpiła 
do wyboru członków komisyi. 

Wśród wniesionych dziś wniosków znajdu- 
je się wniosek del. Fuerstenberga i tow., by 
delegacya zechciała uchwalić, że delepacya 
austryacka  pochwala politykę ministra 
spraw zagranicznych, zwróconą w tym kie- 
runku, by w ścisłem porozumieniu ze sprzy- 
mierzeńcami możliwie rychło- osiągnąć o0- 
jgólny, trwały i pełen honoru po- 
ik ój, dalej wniosek de. Daszyńskiego 
ji tow., który opiewa: 

Rząd austro-węgierski oświadczył w dniu 
30. listopada br. gotowość rozpoczęcia ro- 
kowań o pokój powszechny. Przy tych ro- 
kowaniach, według oświadczenia rządu au- 
stro-węgierskiego, dążyć się "adzie do za- 
|warcia pokoju z temi państwami, które na 
,podstawie zaproszenia rosyjskiego oświad- 
|czą gotowość zawarcia pokoju równie hono- 
jrowego dla obu stron | kierowanego zasadą 
|„bez terytoryalnych t gospodarczych po- 
gwałceń*. Stwierdzamy, że dotychozasowy 
rząd rosyjski proklamując zasądę stanowie- 
| nia narodów o sobie samych i przez uznanie 
|specyalnie niepodiegłego państwa polskiego. 
które ma się utworzyć, w powstaniu tego 
państwa nie może widzieć ani pozwałcenia, 
ani przeszkody do pokoju Dalej stwierdza- 
my, że oba mocarstwa centralne 

uznały uroczyście samodziełl- 

ność państwa polskiego. Ponieważ 
wobec blizkich rokowań pokojowych na ra- 
złe z Rosyą, ostataozna urzeczywistnienie 
tych decyzyi bezpośrednio stę zbliża, stawia- 
ją nięej podpisani wnioesk: 


i 


go, kierownictwo armii austro-wę”ierskiej yè rozpocznie rokowania pokojowa z mocar- 
reprezontuiąa sec; zlnie upelmomocmioni wyż- | stwami centralnemi. Ten sam dziennik donosi, 
sł oficerowie sztabu weneraleero. Delegacya | że Rada rob. i żołn. rgezwała armie rumuńską, 
rosyjska, którą o godz. 4 mia. 30 popołudniu | aby natychmiast podjęła rokowania o zawie- 


nienia jakichkolwiek kroków.  DSlefacya zechce uchwalćr Delegacya 


przyjęto ma maszYch limi=ch, odieckała jesz- 
cze wczoraj dalej ma miejsce, gdzie mają się 
toczyć rokowania. 


ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ. 

Berlin. B. kor. B. Wolffa. 26. listopada ko- 
misare narodowv dla spraw wojennych i gló- 
wny komendant armii rosrjskich p. Krylen- 
ko kazał przez parlamentarzystów zapytać, 
czy komendant niemiecki gotów 
jest do nstychmiastowych ro- 
kowań w sprawie rozejmu. Jeszcze 
tego samego dnia sliwny komendant na 
wachosizie ks. Leopold bawarski odpowie- 
dział, że gotów jest do rokowań i ma pełno- 
mocnictwo do rokowań z roevjskiem naczel- 
nem dowofziwem arri w sprawie rozejmu. 
Nastownie omówicno 7 ne ramemareystami 
miejsce i czas. gdzie komieya rosyjska, po- 
siadająca pełnomocnictwo ma się spotkać z 
uneinomocnioną komisyą strony przeciwnej. 
Komisya resyjska w dniu 2. grudnia popołu 


szenie broni 


OGŁODZENIE ARMII RUMUŃSKIEJ. 
Rotterdam. „Daily Mail“ donosi z Pe 
tersburga: Rząd maksymalistów zarzadził 
(wstrzymanie transportów śro- 
ków żywności dla armii rumuń- 
akiej 
| 
WILSON POCIESZA RUMUNIĘ. 
| Waszysgton. R. Kor. Wilson wysłał do 


. . : ż > Í 
króla rumuńskiego telegram, w którym Stanowiska Franeyj i Rasyi. które uważały 
wyraża najsorętsze uczucia sympatyi i po- żądania Włoch za przesadne. w szczególno- | 


dziwu Stanów Zjednoczonych dla walki 
króla i Rumunii, aby strzedz narodowej 
wolości i samodzielności przed niemieckim 
militaryzmem. Równoczhśnie zapewnia Wil- 
son, że Stany Ziednaczone po wojnie będą 
Rumunii pomagać o lis to tylko możliwe, a 
przy ostatecznych rokowaniach  pakojo- 
[wych użyjąa wszelkich swych wysiłków, a- 
"by samodzielność Rumunii jaka wolneso 


,dyplomatycznych dla zawar 
icia pokoju lub uregulowania kwestyi 
sto ących w związku z obecna wojną. 
Sztokholm. B. Kor. „Prawda“ ogłasza w 
dalszym ciągu taine dokumenty a mianowi- 
icie o umowie z Włochami w r. 1915. Już s 
i wybuchem wojny robiono starania, by 
i Wlochy oderwać ad trójprzymierza, lecz 
bezskutecznie. W itym 1915 rozpoczęły 
się formalne pertrąktacye. które jednak 
doznały komplikacyi z pewodu usiłowań 
ks. Buełowa, by rząd wiedeński nakłonić 
do ustęnstw. z drugiej zań strony z powodu 


éi Francya odmośnie do wybrzeża poludn.- 
wschodn. Adryi, zaś Rosya odnośnie do 
tychże terytoryów półn-wsehodn. Rosyj- 
skie minster. spraw zagr podtrzymywało 
interesa Słowian południowych i domagało 
„się dla Serbii dostęnu da morza. Na krótko 
nrzed podpisaniem konwencvi w Tondynie 
26 listopada udało się nakłonić Włochy do 
(pewnych ustąnstw na rzaez Serbii i Czarno- 


AE: > 6 U k : 
dniu o 4 min. 30 ziawiła sie na umówionem nieząwisłemo narodu zostala calkowicie za- góry. „Pravia“ orlasza nastepnie nagły 


miejscu i zaraz mola sie na mielzce prze- 
znaczone do rokowań. Przybyła tam 
3.grndnia. 

Eertia. P. kor. B. Wolffa. 1. grudnia 1917 
zawarto rozejm z iedną rosyjską armia dla 


frontu od poudniowezo brzegu Prypeci na Skie zamieswczają następujące informacye, ną swym froncie. Dalej oełasza „Prawda 


południe aż do południa od Lipy. 2. grudnia 
o g. 10-ej wieczór w obszarze tym wstrzy- 


bozqieczoną. 
| Koalicya grozi wojną Rosyi. 
Wiedeń. (Telefonem). Dzienniki wledeń- 


otrzymane z Amsterdamu i Perlina: 


| Zdaniem holszawików zawarcie odrębnego 


telegram rosyskieto ar husadora w Rzy- 
mie. wysłany dnia 31 października 1917 na 
życzenie Sonnina 7 zanvtaniem. czy Nosva 
iw celu odciążenia Wloch nie mogłaby 


iewzi vna immieł onstracyi 
mzedsięwzieć PTZ] iei dem g 


'Aoniesienia rosviskiej ambasady w I ondy- 
nia 2 292 października 1917 w czasie niemie- 


mano wszelkie kroki nieprzyją. pokoju między Rosyą a mocarstwami cen- ckich oneracyj na Dagoa i Ozvlii, iż wed „zł 
Gialskie. I"mówianosię co da komuniką- | tralnemi należy uważać za kwestvę najbliż- oznajmienia setahm marenarki ańeiotskiej 

1 i 1 , AE . x S ++ e 4 . OE 
cyl między oku liniami, co do przesuwania |Szego czasu. Nawet koła przeciwne obeene- jjest flocie ang'e'skie' faktycznie nismozi 


wojk, 
lotników. Dia wypowiedzenia rozejmu usta- 


przed którego upływem nie moina podejmo- 
wać kroków nieprzyjacielskich. 


Cała armia za pokojem. 


Bermo. „Berner Buna“ donosi: Wszy- 
stkie dwanaście armij rosy 
skich, na froncie mającym 1600 kim. 
szerokości, oświadewyły się zgodnie za 
formułą pokoju „bez anekeyj 
A TOi a> czysto rosyj- 
skich pułków oświadczyły się za tam i woj 
ska kaukazkie. - oo: 


UKRAIŃCY WRACAJĄ DO DOMU, 


Sztokholm. W Kijowie, po początkowem 
menowodzeniu, i 


stwo nad wojskami rządowemi, Wojska te 


co do prac pozycyjnych i czynności | Mu rządowi rosyjskiemu są zdania, że na-|wem, ułetwić położenia na mozu półn. 


eży najpierw zawrzeć pokój, a: końcy osłaszn „Prawda“ wakie do umay 
nowiono termin przynajmniej 48 godzin, POtem dopiera zrobić kontrre- Rosyi z Niemoami z r. 1909 wraz z wnio 


wolucyę. 

Amerykański poseł w Petersbureu p rz e- 
strzegł z polecenia swego rządu obecny 
rząd rosyjski przed zawarciem odrębnego 

pokoju. Koalicya uważałaby ten akt za 
krok nieprzyjazny i nie mogła- 
|by Rosyi po zawarciu takiego 
pokojutraktować jako strony 
neutralnej. 

Wiadomości z Rosyi wywołały we Fran- 
cyi manifestacye na rzecz pokolu. W czasie 
ich wznoszono okrzyki: Pragniemy pokoju 
bez aneksyi i odszkodowań! Nie chcemy się 
bić za Alzacyę i Lotaryngię! 

Grożha koalicyj, że nastapi inwazya Ja- 
ponil do Rosyi azyatyckiej nie jest brana 


ń odnieśli maksymaliści, po | poważnie w kołach rosyjskich. Uważają bo-| 
dwudniowych walkach ulicznych, zwycię- | wiem, że Ameryka nie dopuści do zbytniego | 


wzrostu sił Japonii na wschodzie. 


Walki na zachodzie. 


Berlia, dnia 4. grudnia 1917. 

E Zachodni teren wojny: 

Front wojsk ks. Ruprechta: Po gwałtow- 
nym ogmiu kuragasowymi w jasnej księżyco- 
wej soey zaatakowali Auglicy wczoraj rano 
wielkiemi siłami nacze pozycye koło Pa- 
schendacie i na północ stamtąd. Wojska tu- 


rynskie i beskie energicznym_kontratakiem gielski_częściowy atak koło La Vacquerie! jn; 


odrzuciły nieprzyjaciela wzięły 60 jeńców. 
Po odparciu ataków ogień osłabł. a pod wie- 
czór chwilowo znowu wzmógł się do zna- 
cznej siły. Na połu bitwy koło Cambray w 
ciągu dnia tylko na niewielu odcinkach była 
działalność ogniowa żywą. Wieczorem nie- 
przyjaciel po silnem wzmożeniu ogniowem 
zaatakował między Inchy a Bourlon. Odparto 
go w gwałtownych walkach ręcznych, An- 


|skiem w zgodnie z życzeniom Niemiec. aby 
„usunąć rosytsko - niemiackia nieporozumie- 
inie z powodu konfliktu austrvacko - BET 
„skiego i z punktem Bzezególniej tainym, 
(według któremo Rosys przyrzeka 
neutralność wrazie gdyby AR 
iglia zaatakowała Niemcy. Biuro 
|Wolffa nadmienia tu, że ten szkic jest zu- 
pełnie niesnany rządowi niemieckiemu. 


Obrady delegacyi. 


Włedeń. B. kor. Delegacya węgierska odby- 
ła wczoraj popołudniu pierwsze posiedzenie, 
dokonując ukonstytuowania się. Delegacya 
wybrała prezydentem hr. Khuen Hederva- 
ryego, wiceprezydentem hr. Augusta Zichy- 
Po krótkiem patryotycznem przemówieniu 
¡Prezydenta hr. Khuen Hedevaryego, zakoń- 
'czonem okrzykiem „Eljen“ na cześć monar- 
chy, wybrano komisye: Następne pełne po- 
|sieqzenie podane będzie pisemnie do wiado- 
„ mości. 

Wiedeń. B. kor. Delegacys. austryacka od- 
była dziś pierwsze posiedzenie, na którem 
prawie wszysey delegaci się zjawili. Po o- 
twarciu posiedzenia przez ministra Spraw za- 
granicznych objął br. Fuchs z tytułu star- 
szeństwa przewodnictwo, poczem zarządził 
wybór prezydenta. Prezydantem wybrano 
delegata ks. prałata Hausera. W mowie swej, 
po podziękowaniu za wyhór, oświadczył on, 


że delegacya, jako swój pierwszy, najprze- 
| dnisisgy „ohoxdszak. zaważać hedria hr de. 


pochwala politykę ministra spraw zagrani- 
i eznych, zmierzającą w tym kierunku, by 
i możliwie szybko zawrzeć powszechny pokój 
i spodziewa się, że p. minieter energicznia 
przy rokowaniach 'pokojowych wystąpi ta 
| urzeczywietnieniem żywotne- 
igo,zdolnegodorczwoju,prawom 
|narodowym narodu polskiego 
odpowiadającego państwa pol- 
skiego i równocześnie występować by 
dzie za zapewnieniem interesów monarchii 
„w sposób skuteczny, 


granicznych w tym kierunku, że dla Kur- 
landyi, Inflant i żydów w Palestynie przy- 
znino prawa stanowienia o sobie samych, 
a dla narodów Austrvi i Wowie- tei zasady 
nie uznano. Korosec. Staneki Petru- 
jszewicez wnieśli zapytanie w smawie nie- 
|oddania wiernie naty pakniowej rzadu ro- 
syjskiego z 28. z. m. W zapytaniu do pra- 
zydenta Sta nek, imieniem delegatów oze- 
skich i słoweńskich. składa oświadczenie tej 
(osnowy: Nasz rozwój narodowy może być 
| zapewniony tylko wtónczaa, jeżeli prawa na- 
lszych narodów stanowienia o sobie w pełni. 
|Jasno i suezarze będa uznane i jeżeli będzie 
dana rękojmia natychmiastowego przepro- 
wadzenia tej zasady. 

Prezydent gani tenor zapytania I specyal- 
ne wyrażenia, które go zmuszają do udzie- 
lenia nagany. Żywe sprzeciwy na ławach 
E oae Słowiań południowych. Termin 
nastepnego posiedzenia podany będzie 
isemaie do wiadomości post, m 


„ZAJŚCIA W DELEGACYACH, 


Wiedeń, (Telefonem) Pierwsze posiedze- 
nie dełegacyi austryackiej odbyło się wczoraj 
w sali obrad Izby panów. Pomimo, że posie- 
dzenie poświęcone było formalnemu ukon- 
stytuowaniu się delegacyi, obfitowało je- 
dnak w szereg nadprogramowych momen- 
tów. Galerya prawie na godzinę przed o- 
twarciem obrad zapełniona była po brzegi. 
Obok nielicznego grona dyplomatów zjawili 
się bardzo licznie posłowie. Wspólni mial- 
strowie, których oddawna nie widziano w 
sali obrad, pojawili się punktualnie o godz. 
5. Oczy wszystkich zwracały się głównie na 
hr. Czernina. Ukonstytuowanie dęlegacyi za- 
jęło więcej czasu niż przypuszczano. Z ga- 
leryi zauważyć można byłe, że b. prezydent 
min. Beck i dr Baernreiter konterowali dłuż- 
Szy czas z polskimi członkami delegacyi. Ro- 
kowania te dotyczyły wniosku po- 
kojowego i sprawy polskiej. W 
konferencyach tych wziął udział także wice- 
prezes delegacyi dr Biliński. Hr. Czernin 
konferował nadto z pos. Daszyńskim. 

Mowa prezydenta delegacyi ks. prałata 
Hausera była nawskróś pokojowa. Przy 
wyborze delegata Rusina do komisyi za- 
szedł ciekawy incydent. Z powedu wspólne- 


Słoweńców i Rusinów w sprawie ich stano- 


Z AO W Z OE A A AZ O Z WZ W ZZA PR LR ROZ ZN 


dzisiejsza _ wsnólpam. pasiadzeniu 


go komunikatu, cgłoszonego przez Czechów, | 8 


wiska wobec rządu, bar. Wassilko oświad- |B 
szni „na 


Ba. 8. 


delegatów nieniemieckich, że nie solidm 
ryzujesięzzapatrywaniami, wy» 
rażonemi w owym komunikacie, 
w obradach posiedzenia udziału nie weźmie 
i w delegacyach prowadzić hedzie własną 
politykę. Z powodu tego oświadczenia 
przyszło przy wyborach do komisvi do bo- 
jowego głosowania między pos. Wassiłką a 
Petruszewiczem. Delegaci polscy głosowali 
na pos. Dra Petruszewicza, wychodząc z te- 
go założenia, iż poseł ten reprezentuje wię- 
kszą partyę ruską, niż pos. Wassłłko, któ- 
rego klub liczy zaledwie 5 członków. Kartki 
do wyborów były drukowane. Gdy przystę- 
powano do głosowania, prezvdentowi zda- 
rzył się lapsus taki, iż oświadczył, że poro- 
zumienie co do innych członków komisyi już 
nastąpiło, nieznany mu jest jedynie dele- 
gat Ukrainy. 

Pod koniec posiedzenia postawił pos. S t a- 
nek imieniem Słoweńców, Czechów í Į- 
kraińców zapytanie do prezydenta. które za- 
wierało atak na Węzrów wobrażli- 
wych słowach. Prezydent udzielił mu 
za to nagany, przyczen: przyszło do ostrej 
wymiany słów między prezydentem a posla- 
mi tych trzech stronnictw. 


"ODROCZENIE DELEGACYT? 

Wiedeń. (Telefonem). W kołach parlamen- 
tamych obiegała wczoraj pogłoska, że ze m gle- 
du na sytuacyę zagraniczną i rokowania pro- 
wadzonme z Rosyą, delegacye zostaną odrocts- 
ne Według jednej werzyi mają merytoryczna 
obrady zupełnie się nie odbyć, a tylko ma bęó 
wygłoszona mowa tronowa: wadłur drugiej ol- 
roczenie mz nastąpić po expose ministra praw 
zagranicznych. Rmąd anstryacki. zapytany pry- 
watnie przez posłów w tej sprawie. zaprzeczył 
tym wiadomościom. Dzienniki wieczorne poda- 
jh że oetateczna decyzya co do tego jeszcza 
nie zapadła. 

W kołach delegatów austryackich panuje 
przakonania, że odraczanie delegacyi w obecned 
ohwili nie jest wskazane. 


a a aaeeei 


Wiadomości telegraficzne. 


„Ogonek poselski“. 

Wiede. (Telefonem). Posiedzenie Izby po- 
słów odbyło się wczoraj przy prawie pustych 
ławkach. Opóźniło się ono prawda o pół godzi- 
| ny. gdyż posłowie stali w ogonku przy trafice, 
| oelem zakupna tytoniu. Kiedy prezydent Gross 
nalare dzwonił. zwołujace pmtow, "zanytał 
go jeden 3 obecnych: A kupił pau prezyden 
jat tytoń? 


Zaproszenie premiera polskiego. 
Warszawa. (Tel. wł). Jak się dowiadnje» 
my z Warszawy, na depeszę prezydenta min. 
Kucharzewekiego, donoszacą o ohjęcin urzędo- 
wania, odpowiedzial kanclerz Dr Raertling. że 
chętnie wideiaiby go w Berlinie, by z nim omo» 
wić szereg ważnych spraw. p 


Przedłużesie subskoypevj VIL moż, kt 
Wiedeń. B. Kour. Minister suarbo zezwo* 
Bł aby subskrypcyć na wojenną pożyczką 
austryacką mogiy być przyjmowane także 
po upływie terminu subakryneri nodanego 
| pecepektach, jednakże tylko do sohoty 
i 3 


mae a e- 


NADESŁANE, 
i Artystka oper. 
Marya Koziowska 


otwcrzyła 


KURS OPEROWY 


Kompletne przygot. do sceny i koncer= 
tów. Próby głosów od 11 do 1. 


Rynek gł. 13, NR. piętra. 


2510 


Podziękowanie. 
Wszystkim, którzy s powodu mona 


meodżałowanej małżonki á p. Maryi po 
spleszyłi se słowami współczucia, przesyłam 
zə podziękowanie. 


Antoni Stelanowica. 
Biała, 80 Hstopada 1917. 


WACŁAWA GRABIANSKIEGO 


PIEKŁO 


(SZKICE Z WOJNY). 


Przed mestem. — Piekło. — Jedna mee, = 

awięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies, + 

Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matką, ~< 
smierć. — Szpieg. 


Cona koron 3-50. 


| De nabycia we wszystkich księgarniach 
i E. "ze 


| Administracya „Głosu Narodu“ sprzeda, 


książkę na miejscu, oraz d 
wysyła za zaliczką lub po nadesłaniu 


należytości. 


spokój duszy 8. b. 


TOMA Neni ZEĘTAO 


Jako w pierwszą rocznicę zgonu, 


| odbędzie się we wtorek dnia 4 grudnia b, r. 
e godz. Dih rano w kościele OO. Kapucynów § 


Nabożeństwo żałobne 


na które Krewnych, Przyjaciół | Znajomych g 
zaprasza rodzina. 


Es 6. 


Dokąd pójść? 
1 FTEATR MIEJSKI 
Um. JUL SŁOWACKIEGO 


We wtorek 4 grudnia D. r. 


PRZED SLUBEM 


komedya w U aktach, Kaz. Zalewskiego 


OSOBY: 


PLeo: Brreaki Bolesław, Jarniński 
PEHE on Maryan, Feldman Ferdy- 
nand, Noskowski Zygmunt 
Jazmzowska Wanda, Kosmowaka Ada. 


Retyser: Zygmunt Noskowski. 
Peczątek © godzinie 7. 


Repertuar taatru Im. J.Słowackiege. 


Środa: „Powrót Odysa*. 
Czwartek: „Carewicz”, 


Ben E ma 


TEATR LUDOWY 


ULICA RAJSKA NUMER 12. 


We wtorek 4 grudnia D. r. 


MOD KASZTELAŃSKI 


komsdya w 3 aktach J. 1. Kraszewskiego. 


OSOBY: 


Olaka Marya, Turowicz J., Urbanowicz Janina, 
Bcełke Robert Czarnowski Ludwik, Kalinowaki 
Eugeniusz, Kolwas Wacław. 


Peczątek a godzinie 71/; wieczerem. 


Repertuar taatru lodawego. 
Środa: „Lalka“. 


Czwartak: popoł.: „Dary czarne] 
wróżki*, wieczór: „Narzeczona z wino- 
brania". 


hda 


TEATR SWIETUN l 


'UCIECHÀ" 


UL. LISTOPADA 16. 


f dł piatte 30 Kstopada de czwartka 6 grudnia D. r. 


Pięść losu 


j dramat z Aiwinem Neussem | 
w 4 aktach. 


KOMEDYJKA. 


Pasząłek przedstawień a g. 4'15 pou. Ą 
IEATRZTKEWENIE 
Gi EAREN 


REER AT EIA 


Walka tytanów | 


dramat w 4 sktach. — Pierwszorządne 
zdjęcia | treść. 


"4 gosety i grudniu £. e. 


| Wieczór Ślubny 
dramat detektywiczny z Phanto- 
mazem w roli naczelnej. 


Rametyjka. Aktualności wojenne 


Peęzątek przedstawień a g. 4'15 pop. 


UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5. 


RADO KJ 000! 2-0 Prk O * L.ascam+ 


INO WANDA 
ł 


Od poniedziałku 3 grudnia b. r. 


zadjącie z natury, 


NARZECZONA 


H 

H 

H H 

porucznika rezerwowego | 
LJ 


wapaniały dramat w 4 aktach na tle 
obecnej wojny austro-włoskiej. 


Ponadto Komedya. 


azcaessaaasoncccaQna-uozscznu anOGAMGG 


KINO LUBICZ 


UL. LUBICZ L. 15, abek dworca koiejew. 
Od 4 do 6 grudnia b. r. 


Bitwa na morzu 


w 4 częściach. 


TYTUŁ KRABIOWSKI 


komadya w 8 aktach. 
ZDJĘCIE Z NATURY. 
Paczątak przedstawień © godz. G. pepeł. 
EE a A 


KINO OPIEKA 
ULICA ZIELONA NUMER 17, 


Od 30 listopada de 3 grudnia b. r. 


Jej najlepszy strzał 
śramat z Henny Porten w gł. roli. 
Nadto wesata komedya | zdjącia wojenne. 


p 


EO ZORYR GRONA 


NBEAN Em Wyfawey | 


KINOTEATR 


KOTEL SASKI, 


ora SZTUKA 


Od 80 ilstopada do 5 grudnia b. r. 


Misteryum noc 


drama! dstekt w 4 aktach, pod ogólnym tom: 
Tajemnice głeśnych włamywaczy. Część IL 


Ponadte znakomita kemedya. 
Początek o godz. 4!/,. (Niedziela o 2). 


| Organy kościelne, 

H Fisharmonie kościelne, szkolne, salonowe, strol 

| | przeprowadza wszelkie reperacye i przerobie- 

nia firma 

| ALOJZY KONIECZNY 

i w Krakowie, ul. Staszica L. 14, 

1 zmany Od 25 lat w kraju i w Królestwie, odzna» 
czony medalem srebmym oraz patentem austry- 
ackim Nr. 66487. Liczne polecenia jako fachowo 

wykształconego organmistrza. 3431 


Do sprzedania 


w Zakopanem willa drewniana na podmu- 
rowaniu, piętrowa, dobrze zbudowana, 16 
ubikacyi, meble stylowe, parcela budowla- 
na, dwa fronty. Przy głównej ulicy. Naj- 
a spie i najzdrowsza dzielnica. 

ompleks około 3000] sążni. Wiadomość: 
Waśniewski, Droguerva, Podgórze-Kraków. 

2485 


Folwarku w zachodniej Galicyl 
Poszukuje się do nabycia, 
najdalej 8 kilometrów od stacyi kolei żelaznej, 40 do 
200 morgów obszaru dobiej ziemi, z suchym domem 
mieszkalnym (dworem) i ogrodem albo przynajmniej 
kilkoma staremi drzewami. 

Uprasza się Interesowanych o dokł:dne podanie miej- 
scowości, stacyi kolei, opisu folwarku i warunków 
sprzedaży listownie franco pod adresem: Kraków, 

poste restante A. C. 1050. 4527 


Biuro kupna-sprzacaży +5% 
J. Jaromina w Krakowie, Sławkowska 23, 
a) suprzeda i zabudowania z ktikumorgowym vbsza- 
rem w pobliżu Krakowa, nadające się na fabrykę, kilka 
reainości większych i mniejszych w Krakowie, kilka 


dziesiąt morgów gruntu w obrębie W. Krakowa, za- | 


kład tspicersko-dekoracyjny z towarami w śródmieściu 
Krakowa wraz z koncesyą na sprzedaż mebli, kilka 
majątków ziemskich, hotel w Krynicy; b) poszukuje 
do kupma względnie czierżawy majątkó v ziemskie», 
lasowych i folwarków, realności miejskich i wiejskich, 
apólnika z kapitałem do 2 milionów koron w celu 
uruchomienia wielkiej cegielni w obrębie W. Krakowa. 
C= GAR L U 


dca-.Ekonom 


wołny od wojska, tonaty, z szkołą rolniczą i leśną, 
doskonały rolnik i hodowca bydła, przyjmie odpo- 
wiednią posadę na ordynaryę jako samodzielny lub 
pod kierownictwem właściciela. Zgłoszenia z poda- 
siem warunków | mieszkania na ręce Pani Sowiń- 

skiej, Nowy Targ, ul. Diega Lb, dla Rolnika. 2518 


Sądowa Wisznia 


Rzeszów, koszary kaw. 


Bratkowce koło Stryja 


mL cc 


SAMOUCZEK „ARGUS“ 


w zupełności zastępule nauczyciela ! I 


JĘZYK NIEMIECKI: 
część L iub IL Kor. T50. 


KZK FRANCUSKI: 
| 
| 


część I. lab Il. . K 750, 
JĘZYK ANGIELSKI: 
część L. . . . K 750, 


JĘZYK WŁOSKI: 


azęść L. . . . K 760. 


Za przezy?kę poleconą liexy 
się 50 hal. 


| 


LIGYTACYE K 


Konie zdolne do robót polnych i leśnych są do nabycia 
w drodze licytacyjnej. Kupujący (handlarze koni i pośrednicy 
takowych są wykluczeni) muszą być zaopatrzeni w legitymacye 
| wydane przez starostwa (komendy rejonowe). 


Licytacya odbecdią sie: 
W szpitalach końskich: 
Jarosław (Annakaserne) . . . . . 


2 

"W a, 5 

Maksymowice koło Sambora . . . 6 
í 

9 


Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego 
W końskich stacyach zużytkawych: 


Olchowce koło Sanoka 
Przemyśl (Schwarz'sche Kaserne) . 7 


K. u. k. Inspizierender der Pferde ErzAuzuną 
des Militśrkommandos Przemyśl 


Bamonczek »Arguse Opzacowany sosta? na podstawie Inā- 
komitej metody Ansona dla osób, które pragną powiaść prakt y- 
ezną znajomość obcych jęnyków, a nie mogą korzystać a nanki 
w spacyalnych instytucyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.). 


| Samouczek »Argus« podaje materya? naukowy z zakresu 
tycia codziennego systematycznie Í to tylko w takich dozach, by 

| uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na ładne trudnosci, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem, 
zariłewanie uczącego się do nauki stale wz mia. 

| 

| 


Samouczek »Arzuse zajmuje się naużą wia«sebstronnie, 
awaxględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatyka. 

Do nabycia w większych księgarniach lub Księgarni 
linywist. Stanisława Goldmana w Krakowie, ul. Szew- 
aka 17, (Ii. p., Irstytnt języków Ansona). Fach. poczt. 63/1 


Proszezty wysyła się bezpłalnie. 


„IEOU WARGDU" s dnia 4 Grudnia 1017 rok 


Do sprzedania „, 
meble i futro męskie 


Aleja Słowackiego, 1. 7 I p. 
w godzinach między 1—5 popołudniu. 
Pośrednicy i handlarze wyłączeni. 


40.000 koron 


do ulokowania na hipotece 
nieruchomości. 


Wyjaśnień udziela kancelarya adw. Dra 
Więcława, plac Maryacki 1. > 2622 


|_| 
Ważne dia kapitalistów I 


Dolska Spólka handlowo - naftowa 


Spółka z ogr. odp. 
W DROHOBYCZU | 


Kupuje | sprzedaja na własny i cbcy rachunek: 
udziały netto i brutto, prawa naftowe. tereny, 
kopalnię i urządzenia kopalniane. — Przylmuje 
w zarząd wartości i objekty naftowe. — Udziela 
wszelkich wiarygodnych intormacyi o objektach 

naftowych. 2474 


Poszukuje się zaraz 


dla dwóch panów mieszkania 
umeblowanego z opałem, ele- 
ktryką i usługą. Zgłoszenia tylko 
listowne: SŚwiezawski-Horodyski, Hotel 

Saski. 2515 


Powiatowa A prowizacya ludności w Chrza- 
nowie, poszukuje natychmiast 


staonocrafki rutynowanej 
władającej językiem polskim į niemieckim I piszącej 
na maszynie. Warunki wyjątkowo dogodne dla rze- 
czywiście zdolnej i pracowitej osoby. — Zgłoszenia 
przyjmuje Henryk Loewenfeld Chrzanów. Przessta- 
wienie osobista we środę lub czwartek, Grand-Hotel 
Kraków. 2517 


| Wilia w Zakopanem 


| ma Bystrem, oook pensyonatu „Nosal“, parterowa, 

4 pokoje, kuchnia, weranda, z piecami, znakomicie 

budowana, przytem pół morga lasu, do sprzedania za 
cenę 40.000 koron. Wkład 34.000 koron. 

Oferty: Adwokat Dr. Bronisław Michalewski Lwów, 

| Akademicka I. 19. 2463 
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Głęboka . 


33 m y 
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Fróhlich, Oberstleutnant. 
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Konoes. Dom handlowy I blero pośredniotwa 


Adama Bilińskiego 


w Krakowie, ui. Krapaioza L. 26. — Telefon 1004, 


pośredniczy w kupnie i sprzedaży kamienic, par- 
cel, dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie 
3375 kilka objektów okezyjnie do sprzedania. 


Willa w Krośnie 
z 14-morgową parcelą z wolnej ręki do 


sprzedania. Ogrzewanie centralne. Poło- 
żenie przepiękne. Teren naftonośny. 


Bliższe szczegóły poda 2381 


Powielarnia Krakowska, Kraków, gl. Wiślna L. 6. 


Nr. 284; 


| „PORADNIK GOSPODARSKI“ 


z bezpłatnym dodatkiem 


„GOSPODYNI WIEJSKA” 


Abonament do Galicyi ł Królestwa (okupacył austry- 
ackiej) tylko pod opaską wprost z Redakcyl kwar- 
talnie 2-50 mk. 


KALENDARZ ROLNICZY 


„PORADNIKA GOSPODARSKIEGU” 


zamawiać można natychmiast. Egzemplarz dla wię” 

kszych rolników mocno oprawny 4 mk. (porto 20 fen.), 

przekładany kartkami 5 mk. (porto 30 fen.), egzem- 
plarz dla włościan 1'20 mk. (porto 10 fen.). 


Adres Redakcyi: Peradnik Gospedarski, Po. 
znań (Posen). 2446 


CROWE ZDICZOW ZEE ZRREREZEEUNNNNZKWOWUTENGK 
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MAGISTRAT miasta KRAKOWA "z, t sma 


przyjmie kilku kandydatów | 


wolnych od służby wojskowej, do pracy biurowej 

konceptowej, względnie kancelaryjnej, za wynagrodze- 
niem wedle umowy. 

Reflektanci zgłaszać się winni w Biurze prezydyalnem | ża „„Ę 

Magistratu przy wykazaniu wieku, ukończonych stu- A 

dyów, dotychczasowego zajęcia i swoich warunków. 


są de sprzedania 
Zakizi fechnicznn-rier baderny 
Kazimierz Blicharski 
Kraków, Florvańska 52. 
55 


F Kupuje 
ate, Sfera, 


2 
KAPERI brylanty, 


Ę' party, wsze! q 
biżuieryę nawą i anty- 


< 


Pierwszeństwo mają kandydaci, posiadający ukończone p% mpar zegarki i zo- 


| studya prawnicze, a ewentualnie także praktykę przy 
władzach administracyjnych. 


4 4 
ką >A 
w jez) 
3 ja 

8 R»: 
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z początkiem roku 1918 za wynagrodzeniem od K. 400 
wyżej — olrzyma 


samodzielny kandydat 
wykształcony handlowo teoretycznie 
>'mnazussakszazaanunszaececE | | praktycznie, obznalomiony gruntownie 


l 
H 
U 


PO SĄ 


by sztuczne. Płacę najwyż- 
szą wartość. Zakład ze- 
garmistrzowsko - jubilerski 


2523 | Józefa Cyankiowieza Kraków, 
—' ul. Sławkowska I. 24. 
2043 


Kurs modniarstwa 


rozgoczyna się 
w Magazynie mód k- 
P,aziząchowej 
w Riakowia, Floryaiska 20. 
Zgłoszenia codziennie od 
9-182 rano i œd 3--6 pop. 


MA 


E 


z rachunkowością i książkowością Rue w zupełnie dobrym stanie 


piecka. 


Pisemne zgłoszenia na ręce Ks. Prałata Władysława 
Sarny Przemyśl, Kapituła. 


Bank Gatryjcci dla: bendini przemyt 


W KRAKOWIE 
zniża z dniem 1. stycznia 1918 stopę proce Instytut Angona 


tową od wszysikich wkładek oszczędności 


o POcznie 


stopę procentową zaś od asygnat kasowych IRIZA. 


= 


1) 


9 
2 


z dniem 1. stycznia 1918 św. 


ma 3: rocznie 


natomiast podatek rentowy z dodatkiem wojennym oraz 
będzie Bank z własnych fun: 


| 4*/e należytość opłacać 
| duszów. 


= 


KOSIARKI, ZALWIARKT i 


Kraków, dnia 28. listopada 1917. 


W kluczu Oleszyce 


nicda «ko Jarosławia, własności Książąt Sapiehów, jest 
do obsadzenia 


| dwie posady leśniczych rewirowych 
tudzież 


posada kontrolera do sprzedaży drzewa. 


Reflektanci zechcą odpisy świadectw podać do Zarządu 
dóbr Oleszyce. 


która dostarczyć moża póki zapas starczy pa dawnych cenach 


na mężczyznę wzrostu śre- 
dniego. 

Zgłoszenia: ul. Pawia 8, 

| u stróża, 2482 


Jezyki: 1714 
Anglalski 
Francuski 

Niemiecki | | i. 
Po oag tki, Kou orcasym, (kr - 
raatyka, Korsas sAN; 
; Litesatara. Lekeye awokne 
ji sbiorow+» ed pięcia koron 
Í WH an UDA ©. 

I 


z 8514 


i ui. Szersza 17. 
j TABICER 


przerabia meble klubowe, 
materace it. p. rzeczy 20- 
lidnie po cenach konku- 
E. Wscałowski, 
Jana 13. 2325 


OBIADY DOMOWE 


z 8 dań X. 240, Gołębia 

16, 1. p. Tamże pokój u- 

meblowany do wynajęcia, 
2416 


wdowa 
młeda, inteligentna 


(bezdzietna) 2512 
szuka zajęcia śe pemocy 
Pani domu, és tewarzy- 
siwa, majchężniej ma pro- 
wincył. Zna się dodrze na 
kuchni, gespodarstwia do- 
| mowem i na szyciu. Wy- 


| reacyjavch. 


2511 


aia skremke, awc- 

tualnie za serno utrzymiui- 

i| Bie. Grualowa, Słopnice 
N królewskie, p. Tymbark. 


Bo wydzierżawienia 
zaraz majątek miem- 
ski około 2%) mor- 
gox roli i łąk w środ- 

owej Galicyi. Zgło- 
szenta do Administr. 
„Głosu > pod E.J. 


2505 


iamma 


Okazyjałe ds sprzedania 
w bardzo dobrym etan 
€zarne ` 


Czas Już zamawiać a Be 


| czansera, zpodnia, 3U 
| 


(czerwony « s 
Wiadorieść: bi. šate 
Kraków, ul. św. Toi 
33, U. p. od godi. 2 


(ABJAAK, 


Starumzk ` 
K CER MEES. 
SYNDYKAT ROLNICZY w KRAKOWIE ||| Sterszsz* 
FILIA WE LWOWIE. | skich e. ISEL n 
dolna do precy 2 Few idii 
Dla zniszczonych wojną udziela Namiestnictwo przy maszynach | nas sę Ad, a wo 
rzędziach rolniczych wysokiej supwencyi I kredylu.  7.04-3 li uprasza © Jaga wot” 
f elca, Dairi grzyitdge A= | 
bO WZA ASSZ ge oE e a POOR Z ZZ DOE «/„Ą| | nistracya Pło » Narada ge 


